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C entralny Komitet 
W spółzatuodnictina Pracy przy KCZZ

Centralny Komitel W spółzawodnic­
twa Pracy przy KCZZ ukonstytuował 
się w sposób następujący: przewodni­
czący — tow. Witaszc-wski, zastępca 
przew odniczącego— wicemin. E. Szyr, 
sekretarz Komitetu — tow. K. Kucho­
wicz. Ponadto do prezyd uin Komitetu 
wchodzą przedstawiciele związków 
zawodowych, partii politycznych i

Związek Samopomocy Chłopskiej itd., 
oraz przodownicy pracy z terenu tych 
branżow ych związków zawodowych, 
gdzie akcja współzawodnictwa pracy 
zr.alazia odpowiednie rozprzestrzeń e- 
nie. W pierwszym okresie postanow ić 
no zaprosić górnika, hutnika, meta­
lowca, wlókn arza, chemika i koleja­
rza.

Dyplomaci zachodni tu Moskinie 
nie uzgodnili leszcze stanotuiska

przodownicy piacy. Centralny Komitet W spóizawodnic
Skład Konntetu Centra nego )<• * ;wa p raCy p rzy K CZ/. rozpoc/n e

następujący, przedstaw icie t \.A’’l swoją działalność w pierwszej poło- 
M im sterstw  -  Skarbu, Pracy . O p  e- . "  . . 1
k- Społecznej, Przemysłu i Handlu, -
Komunikacji, Rolnic wa i Odbudowy W terenie do 1 września powstaną 
delegaci 14-tu branżowych związków główne komitety współzawodnictwa 
zawodowych, reprezentanci zaintere- pracy przy wszystkich branżowych 
sowanych organ zacji, jak N .O .T .,1 związkach zawodowych.

Defilada na Igrzyskach ZZ

Noiua rezo lucja  Rad^ B ezp ieczeństw a  
u i  sp r a u ie  rozejm u u j  Palestynie

LA K E SUCCESS. (PAP). N a n a d ­
zw yczajnym  posiedzeniu, zw ołanym  
n a  prośbę  rozjem cy ONZ B ern a- 
d o tte ‘a w  zw iązku z pogarszającą  się 
sy tu ac ją  w Jerozo lim ie, R ada Bez­
p ieczeństw a 8 głosam i przy  3 w strzy ­
m ujących  się (ZSRR, U kraina , Sy­
ria), p rzy ję ła  w spólną rezo lucję  A n­
glii, USA, F ran c ji i K an ad y  w  sp ra ­
w ie p rzes trzegan ia  przez Ż ydów  i 
A rabów  rozejm u  w  P alestyn ie . R e­
zolucja pow ołuje  się na  rozdz. V II
K a rty  ONZ. przew idu jący  sankcje  A gencja A F P  donosi z T el-A vivu . 
gospodarcze, polityczne i w ojskow e 
w  w ypadku  ag re s ji s tw ierdza  m. in., 
że:

lub  znajdu jących  się na  tery to rium , 
pozostającym  pod je j kon tro lą ;

2) każda  ze stro n  zobow iązana 
je s t w szelkim i rozporządzalnym i 
środkam i nie dopuścić do n aru sze­
n ia  rozejm u przez poszczególne jed ­
nostk i lub  grupy , podległe je j w ła ­
dzy, lul dz ia ła jące  na  kon tro low a­
nym  przez n ią  te ry to rium .

Zacięte walki 
w Jerozolimie

że w  p ią tek  rano , po up ływ ie  te rm i­
nu  postaw ionego przez A rabów  dla 
ew akuac ji przez w ojska żydow skie 

1) każda ze s tro n  odpow iada za k ilku  dzielnic Jerozo lim y, w ojska
działan ia  w ojsk  reg u la rn y ch  i n ie re ­
gu larnych , podległych je j w ładzy,

a rab sk ie  rozpoczęły gw ałtow ne a ta ­
ki w  w ielu  p u n k tach  m iasta .

78 m iin. zł. u /pniosłp  nagrody  
dla przodoum ikóic  pracy w  hutach

sow a Z g ro m ad z en ia  N arodow ego

tT  przemyśle hutniczym w ypłacono , indywidualne nagradzanie współza- 
oc 1 maja br. do 1 sierpnia rb. 78 rńiln . wodników pracy z tych zespołów, kęó- 
zi na nagrody dla przodow n ków p r a - ! rc zostały pokonane. „Nagrody po- 
cy i uczestników akcji wspólzawodni- j cieszenia" otrzymali pracownicy fi- 
Ciwa- Związkowe przedsiębiorstw a! zyczni, którzy mimo przegranej zespo-
lub "Zjednoczone zakłady CZPH otrzy- i lewej, wykazali się indywidualn e do­
mywały nagrody zbiorowe od 200 do I b ryn t wynikami pracy. W tej kate-,
300 tys. zł, Stalowa Wola i O s tro -1 gorii I nagroda wynosiła 3.000 zł, a ■ ro z p a tru je  p ro je k t rząd o w y  przy
wiec 500 i 600 tys. zł, zakłady m a -j II — 2.000 zł. | w róć n ia  p o d a tk u  p rzem ysłow ego
teriałów nieżelaznych od 100 do 200 j Podziału sumy 78 milionów zł p o -jo d  sze reg u  a r ty k u łó w . P o d a tek  ten  
tys. zł. a kopalnie rudy i topniaków j między poszczególne zakłady oraz obciąży su m ą  około  80 m ilia rd ó w  
w dranicach od 50 do 100 tys. zł. wśród uczestników akcji wspólzawod-1 fra n k ó w  b lisko  100 ty s ięcy  p rodu

Ponadto wypłacono cały szereg na- nictwa pracy dokonała Komisja K w a-jcen tó w , w śró d  k tó ry c h  w iększość
gród indywidualnych w wysokości: j lifikacyjna, wyłoniona z Głównej Ko-j

Sprauua Ruhrp p o w o d em  różn icy  zdań  
m iędzy Francją i A nglosasam i

MOSKWA. P rzedstaw icie le  trzech m ocarstw  zachod­
n ich  odbyw ali w p ią tek  dalsze n arady  w celu zajęcia 
w spólnego stanow iska w obecnym  stad ium  rozm ów  w 
spraw ie Niem iec.

Uwagę o bserw ato rów  politycznych  zw raca fakt, że 
przedstaw iciele  S tanów  Z jednoczonych, W ielkiej B ry tan ii 
i F ran c ji odbyli już w iele w spólnych  konferencji po osta t­
niej rozm ow ie z M ototowem , m im o to jed n ak  nie uzgod­
nili dotychczas stanow iska.

LONDYN (PAP). M oskiew ski k o - j ------—    —
resp onden t R eu te ra  u jaw n ia , że \ p rzeb ieg-dotychczasow ych ro a n o w  w

P o czty  sz ta n d a ro w e  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w ych  o tw o rz y ły  im p o n u ją cą

przyczyną 1'cznych konferency j m ię­
dzy przedstaw icielam i m ocarstw  za­
chodnich są  rozbieżności, jak ie , w y­
łoniły s 'ę  osta tn io  m iędzy stanow i­
skiem  F ran c ji a stanow isk iem  A n- 
glosasów . R ozdzw ięki te  zarysow ały  
się podczas om aw ian ia  przyszłości 
Zagłębia R uhry .

PA RY Ż (SAP). Tym czasem  w  ko
d e fila d ę  6.000 sp o rto w có w , b io rących  udzia ł w  Ig r zy sk a c h  (F o to  S A P )  łach  dzienn ikarsk ich  om aw iany  je s t

Rząd francuski u prioiradza 
noine podatki i podnosi ceny

Groźba dalszej deutaluacji 
i za łam ania  się  przem ysłu

D yktatorskie pełnom ocnictwa w dziedzinie gospodarczej w yko­
rzystuje rząd Marie dla system atycznego obniżania stopy życiowej 
francuskiej klasy robotniczej oraz nakładania nowych podatków. 
Z zawrotną szybkością wzrastają ceny, a wraz z nimi koszty utrzy­
mania. Nic dziwnego, że niezadow olenie i protesty robotników  
przeradzają się w  nienaw iść do rządu, będącego narzędziem finan- 
sjery amerykańskiej.

Chrześcijańskie Związki Zawodowe oraz Fórce Ouyrióre odm ó­
w iły kategorycznie dalszej współpracy z rządem — stając n,a grun­
cie postulatów, wysuwanych przez Generalną K onfederację Pracy. 
PARYŻ.; PA P; — K o m is ja  fin an

wysokości: j lifikacyjna, wyłoniona z Głównej Ko-j s ta n o w ią  ś red n i i d ro b n i przem y- 
I nagroda — 5 000 zt, 11 — 3 000 zł: misji W spótzawodn ctwa Pęący przy isłow cy o ra z  rzem ieś ln icy , 
j - j j j  _  2.000 zt. Stosowano również CZPH. i G łów ny r e f r r e n t  K om isji, B oran-

Warszawa pod znakiem 
Igrzysk Związków Zawodowych

D obrzańska p ok on ała  W ajsóum ę u j  dysku
Już drugi dzień W arszawa żyje pod znakiem igrzysk sportowych  

Związków Zawodowych. Wczoraj w  drugim dniu igrzysk, sportow­
cy związkowi toczyli zacięte boje na stadionach pływ alni, na boi­
skach piłkarskich i na ringu. Sensacją było zw ycięstw o Dobrzań­
skiej (ZZK) w  dysku pań, która osiągnęła w ynik 38,31, a w ięc 
o jeden cm. lepszy od wyniku W ajsówny na Olimpiadzie. W ajsów- 
na zajęła wcz,oraj drugie miejsce.

W  z a w o d a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  k je j  w a lc e  g M a r c h lc w s k im . osiąg- 
S to c z o n o  b a r d z o  z a z a r t ą  w a lk ę  n s}  5;30 5 p p d c z a s  g d y  w e  W ro c ła -  
w t r ó js k o k u .  Z a  k a ż d ą  k o le jk ą  w iu  u z y s k a ł  l y t u , m is t r z o w s k i  z  c z a -  
z m ie n ia ły  s ię  p r o w a d z e n ia  i d o  o -  s e m  5;35 5 Q  p ie r ś  z n im  p r z y b y ł d o
s ta tn ie j chw ili n ie  było w iadom o, 
k to  zdobędzie p ierw szeństw o. W trze 
cim  skoku  dopiero K aro l H ofm ann 
(ZZK) uzyskał najlepszy  pow ojenny 
w ynik  1 4 , i zdobył złoty m edal.

Na p ływ aln i osiągnięto  rów nież 
dobre w ynik i, a w  n iek tó rych  kon­
k u ren c jach  n aw et lepsze niż na m i­
strzostw ach  P olsk i we W rocławiu. 
N a 400 m. st. dow. R am ola, po cięż-

m ety  M archlew ski.
Na stad ion ie  spo tykam y p rzew od­

niczącego R ady  K u ltu ry  Fizycznej i 
S po rtu  KCZZ tow. d r  Z ajączkow ­
skiego i prosim y o w ypow iedź n a  te ­
m a t w rażeń  i reżb lta tó w  dw udnio ­
w ych igrzysk.

O pinia tow. d r  Zajączkow skiego 
brzm i: „Nie u lega w ątp liw ości, że
osiągnęliśm y duży sukces o rgan iza­

cyjny. Mimo, że ig rzyska odbyw ają 
się u  nas n a  skalę  do tąd  n ieznaną, 
rrfimo, iż zaw odnikom , a także i o r­
ganiza torom . b rak  było dośw iadcze­
nia. udało nam  się u trzym ać zaw od­
n ików  w  sportow ej dyscyplinie, co 
w płynęło  na pom yślny przebieg  
igrzysk. Do defilady  spóźniły się ty l­
ko dw a Z w iązk i — G órników  i M e­
talow ców , k tó re  o dw ie m inu ty  za 
późno znalazły  się na  bieżni.

Je s tem  p rzekonany , zakończył d r 
Z ajączkow ski, że czw artkow y popis 
g im nastyczny  nie p rzejdzie  bez echa 
i m łodzież w ykaże obecnie znacznie

ge, d o m a g a ją c  się z a tw ie rd zen ia  
p ro je k tu , p rzyzna ł, że re a liz a c ja  je ­
go w yw oła  zn aczn ą  zw yżkę  cen.

PA RY Ż. PA P. — K o ła  g o sp o d a r 
cze ocz k u ją  z n iep o k o jem  pow aż­
ne j zw yżki kosztów  u trz y m a n ia  w 
c iąg u  w rze śn ia  b r. M in istro w ie  L a  
co s te  i L a n ie l p o d p isa li o s ta tn io  
now e d e k re ty  o podw yżce cen azo ­
tu  o 35 proc. i naw ozów  azotow ych 
o 30 proc.

C eny  w e łn y  w zro sły  w  c iąg u  u- 
b ieg łych  15 dn i o 60 proc. Z apo ­
w iedz iane j p rzez  rz ą d  zw yżce cen 
sk ó ry  o 10 proc. 'd p o w ia d a  w zro st 
kosz tów  p a ry  obuw ia  p rzec ię tn ie  o 
65 proc.

Z as tęp c a  s e k re ta rz a  G en e ra ln e j 
K o n fed e rac ji R o ln ików  R am b eau  
o s tro  sk ry ty k o w a ł p o rozum ien ie  za  
w a r te  o s ta tn io  m iędzy  p rz e d s ta w i­
c ie lam i K o n fed e rac ji a  rząd em . 
R am b eau  p o dk reś lił, że po rozum ie  
n ie  to  z a tw ie rd z a ją c e  o lb rzy m ią  
zw yżkę cen m a te r ia łó w  p rzem y sło ­
w ych, n iezbędnych  w  g o sp o d arce  
w ie jsk ie j, z je d n e j s tro n y  u d e rz a  w  
ro ln ików , z  d ru g ie j zaś  w yw ołać
m u si o g ó ln ą  podw yżkę cen.

»

Dewaluacja i wzrost kosztów  
utrzymania.

PA RY Ż. PA P. —  K ierow n ic tw o  
ch rze śc ijań sk ich  zw iązków  Z aw odo­
w ych oraz Force O uvriere , re p re -

gim nastycznych. Od dziś zaw ody od­
b y w ają  się ściśle w edług  program u, 
by leby  ty lko  pogoda dopisała *.

Szczegółowe w yniki drugiego dnia 
igrzysk podajem y na sir. S.
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<tru p a  g im n a s ty c zn a  kob ie t podczas d e fila d y . (F o to  S A P )

w iększe za in teresow an ie  dla ćw ić3#£g jzen tu jące  około  2,5 m iln . ro b o tn i 
- - - - - - ‘ków  odm ów iło  d a lsze j w sp ó łp racy

z rządem .
We w sp ó ln y m  k o m u n ik ac ie  p rz y ­

w ódcy w sp o m n ian y ch  zw iązków  z a ­
w odow ych stw ie rd za ją , iż  „ rząd  
M arie , podobn ie  ja k  je g o  p o p rze ­
dnicy, dow iódł, że n ie  p o tr a f i  p ro ­
w adzić i rea lizo w ać  \p o lity k i zgo ­
dnej z in te re sa m i k ra ju  i zap ew n ić  
podniesien ie  zdo lności nabyw czej 
robotników**.

W liście do p re m ie ra  M arie  ch rze  
śc ijań sk ie  zw iązk i zaw odow e i F o r

D zieci po lsk ie  
z zagranicy  
u Prezydent#  RP

Przebyw ająca w W arszawie dele­
gacja dzieci Polonii zagranicznej z 
A ustrii, Westfalii, Francji, Belgii, B er­
lina, Holandii, W ęgier oraz ^aolzia, 
złożyła dziś rano wieniec na G ro b e  
Nieznanego Żołnierza Następnie dzie 
ci przemaszerowały ulicami: Krak.
Przedmieście, Nowy Świat, Al. S tali­
na do Belwederu, gdzie zostały se r­
decznie przyjęte przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polsk: Bolesława
B ieruta. (Spriw ożdanie z pobytu dzie­
ci Polonii lagranićznej w W arszawie 
podajemy tp str. 5).

ce O uvrie re  p o d k reś la ją , że zajm ą 
s tan o w isk o  w y czeku jące  do 1 w rze ­
śn ia , a b y  m óc ocenić  w yn ik i gosp o ­
d a rcze j p o lity k i rządu .

B iu ro  P o lity czn e  f ra n c u sk ie j p a r ­
tii k o m u n is ty czn e j og łosiło  k o m u ­
n ik a t, w  k tó ry m  s tw ie rd za , że  po­
d ró ż  m in . R cy n au d  do  W aszy n g to ­
n u  je s t  zap o w ied z ią  now ej d e w a lu ­
ac ji f r a n k a . Je d y n y m  w y n ik iem  ta  
k ie j d e w a lu a c ji — będzie  w zro s t 
kosztów  u trz y m a n ia , nędza , ru in a  
o raz  z a ła m a n ie  się p rz -m y s łu  i ro l­
n ic tw a  fran cu sk ieg o .

Zwycięstwo idei 
jedności działania.
'  PA RY Ż. PA P. — B iu ro  CGT opu­
b lik o w ało  ośw iadczenie , w  k tó ry m , 
p rz y p o m in a ją c  rezo lu c ję  ch rześc i­
ja ń s k ic h  zw iązków  zaw odow ych , po 
tę p ia ją c ą  n ieudo lność  7 :ądu w  z a ­
k re s ie  p rzep ro w ad ź : n ia  zn iżk i cen, 
w ita  z zadow o len iem  zw ycięstw o  
idei jed n o śc i d z ia łań  w śród  m n ie j­
szościow ych  o rg a n iz a c ji ro b o tn i­
czych.

PA RY Ż. PA P . —  N a  z n a k  p ro te ­
s tu  p rzeciw ko  p ro jek to w i R ey n au d , 
n a  zb io row y  a p e l CGT, F o rc e  O u­
v rie re  i ch rześc ijań sk :ch zw iązków  
zaw odow ych, 10 ty s ięcy  m e ta lo w ­
ców d e p a r ta m e n tu  L o a ry  ogłosiło  
s t r a j k '  p ro te s ta c y jn y . W M arsy lii 
tr a m w a ja rz e  p rzep ro w ad z ili 24-go 
dzinny  s t r a jk .  D o a k c ji s tra jk o w e j 
p rzy łączy li się  ro b o tn icy  licznych  
fa b ry k  m e ta lo w y ch  o ra z  p rzed się ­
b io rs tw  b u d o w lan y ch  i p rzew ozo­
w ych.

M oskwie.

Z daniem  dobrze poinform ow anych  
dziennikarzy  parysk ich  w ażnym  
punk tem  rozm ów  m oskiew skich jes t 
sp raw a w alu ty  w B erlin ie . D ysku­
sje  na ten  tem at m iały, w edług  dzień 
n  karzy  pary sk ich  następu jący  p rze­
bieg.

P rzedstaw icie le  m ocarstw 7 zachod­
n ich  zgodzili się w  sw ojej rozm o­
w ie z G eneralissim usem  S ta linem  w 
dniu  2 s ierpn ia  na  w prow adzenie  w 
B erlin ie  m ark ; radzieck iej s tre fy  o- 
kupacy jne j, jako  jedynego środka 
p łatn iczego ; na  w ycofanie t. zw. B - 
m ark i, W dalszych jed n ak  rozm o­
w ach  z radzieck  m  m in istrem  spraw  
zagran icznych  M ołotow em , p rzed sta ­
w iciele pań stw  zachodnich -wycofa­
li się z poprzednio  zaję tego  s tan o ­
w iska, pom im o, że p rezy d en t T ru ­
m an  w yraził gotow ość do uznan ia  
m ark i radzieck ie j s tre fy  okupacy j­
nej jak o  jedynego  środka  p ła tn icze­
go w  B erlin ie .

P rzedstaw icie le  p ań stw  zachodnich 
w ysunęli n a to m ias t na niczym  nie 
o p arte  żądanie, aby przedstaw iciele  
w szystk ich  m ocarstw  okupacyjnych  
p rzeprow adzili kon tro lę  nad  n ie ­
m iecką m ark ą  radzieck ie j s tre fy  o- 
kupacy jne j. To żądanie  zostało od­
rzucone przez m in. M ołotow a n a  te j 
podstaw ie, że Z w iązek R adziecki nie 
p rzeprow adza k o n tro li n ad  osobną 
m ark ą  zachodnich s tre f  okupacyj­
nych.

W edług doniesień  ze środy p rzed ­
staw iciele m ocarstw  zachodnich m ie­
li jed n ak  jakoby  pow rócić do po­
p rzedn iego  stanow iska, zaję tego w  
rozm ow ie z G eneralissim usem  S ta ­
linem  t. zn. zaakceptow ać w prow a­
dzenie w B erlin ie  m ark i radzieckiej.

Wizyta Trygve Lie 
odłożona

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  -ONZ Try­
gve  L ie  z a w iad o m ił R ząd  Polsk i, 
że z  pow odu n a w a łu  p ra c y  w  zw iąz  
ku  z 3-cią se s ją  Z g ro m ad z en ia  O- 
gó lnego  N aro d ó w  Z jednoczonych  
w e w rześn iu  rb . w  P ary żu , zm uszo ­
ny  je s t  od łożyć w izy tę  do czasu  u- 
ko ń czen ia  o b rad .

Polski handel zagran iczny  
p rzek roczy ł p oziom  p rzed w o jen n y

Plan handlu zagranicznego na rok, nać 41.9*/» planu, realizując dostaw y
1S48 przew iduje obroty towarowe w 
wysokości 527.900.000 dolarów po 
stronie imjx>rtu i 518.600 000 dolarów 
po s tro n ę  eksportu. Cyfry te nie obej­
mują dostaw  z dem obju , reparacji 
wojennych i płatności z tytułu obsługi 
zamówień na obiekty inwestycyjne, 
które dostarczone będą po roku 1948.

W edług prowizorycznych danych w 
ciągu 5 miesięcy r.b. zdołano wyko­

na sum ę 234.300.000 dolarów w impor 
cie L 205.000.000 dolarów w eksporcie.

W porównaniu z przeciętną obrotu 
zagranicznego handlu polskiego z lat 
1936/1937 (ok. 422 miln. dolarów ) i po 
uwzględnieniu spadku siły nabywczej 
dolara obroty polskiego handlu zagra- 
n.cznego przekroczyły poz om przed­
wojenny.

R eform a w a lu to w a  p rzyn iosła  
Bizonii b ezrob ocie  i g łód

B E R L IN . -PAP. — J a k  donoszą  z I w ie lk iem u  p o g o rszen iu . W szcze- 
B izonii n iezadow olen ie  w śró d  ludno  g o ln ie  c iężk im  położeniu  zna leź li 
ści ta m te jsz e j s ta le  w z ra s ta . A gen- się inw alidz i w o jenn i, k tó ry c h  prze- 
c ja  A D N  k o m u n ik u je , że w  K olonii 
E ssen  i B ie le fe ld  zw iązk i zaw o d o ­
w e w ezw ały  ro b o tn ik ó w  do  s t r a jk u  
d la  u zy sk an ia  podw yżki p łac  o 15
p roc. Z jednoczone Z w iązk i Z aw odo­
w e w P a la ty n a c ie  og łosiły  je d n o ­
godzinny  s t r a jk  p ro te s ta c y jn y  p rz e ­
ciw ko zw yżce cen  n a  dzień  20 s ie r­
pn ia .

W edług d on ies ień  B e r lin e r  Zei- 
tu n g  z M onachium , Z jednoczone 
Z w iązki Z aw odow e B a w a rii w ezw a­
ły  lu d n o ść  n a  w iec p ro te s ta c y jn y  
21 sierpn ia , na k tó rym  m a ona za­
m a n ife s to w a ć  sw e n iezadow olen ie  
z pow odu w ysokich  cen.

S y tu a c ja  k la sy  robo tn icze j w  B i­
zon ii u leg ła  w sk u te k  re fo rm y  w a­
lu to w ej i „pomocy** a m e ry k a ń sk ie j

de  w szy stk im  d o tk n ę ło  bezrobocie.
W ydział op iek i n ad  in w a lid am i 

w o jen n y m i p rz y  M in is te rs tw ie  O- 
p iek i S po łeczne j w  D u sse ld o rfie  k o ­
m u n ik u je , że p rzed sięb io rcy  w e 
w szy stk ich  ga łęz iach  p rzem y słu  z a ­
m ie rz a ją  zw oln ić  50 proc. in w a li­
dów  z a tru d n io n y c h  .w przem yśle .

Mianowanie
ambasadora RP u j  Sofii

A m b asad o rem  n ad zw y cza jn y m  i 
pe łnom ocnym  R P  w  S ofii m ia n o w a ­
ny zo s ta ł ob. A le k sa n d e r  B archacz , 
d o tychczasow y  p ie rw szy  w icew oje­
w oda w ro c ław sk i. Ob. A lek san d e r 
B a rch acz  z o s ta ł w  dn iu  19 bm . p rzy  
ję ty  przez P rezesa  R ad y  M in is tró w  
tow . Jó z e fa  C y rank iew icza . *

\
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CZERW CU 1947 roku  sy tu ac ja  gospodarcza F ran c ji w eszła w  k ry - 
'  tyczny okres. K oszty u trzy m an ia  zaczęły gw ałtow nie  w zrastać, 

fflod zaji-zat do m ieszkań robotniczych, 2&0 tysięcy górników  porzuciło 
pracę, dom agając się podw yższenia głodow ych płac. R ów nocześnie d e fi­
cyt państw ow y dosięgną! zaw ro tn e j cy fry  126 m iliardów  franków . Było 
zupełnie w ideizne , że rząd nie je s t w  sU n ie  sp rostać  pow adze sy tuacji. 
F rancuska  p a rtia  kom unistyczna zad ek la ro w ała  gotow ość w zięcia w spół- 
*idpowienziainości za rządy  pod w aru n k iem  przy jęcia  now ej lin ii po li­
tyki zag ran icznej 1 w ew nętrznej, zgodnej z in te resam i narodu  fran cu ­
skiego. O ferta  kom unistów  została  odrzuconą. Rząd Ilam ad iera  przyszedł 
do 7.g ro - .- ,  eu ia N arodow ego z p lanem  uzdrow ien ia , ,.planem  S chum a­
na , k tó ry  w ów czas był m in is trem  skarbu . Z m niejszono subsydia  p a ń ­
stw ow e d la  ro ln ików , podw yższono ceny ty ton iu  o 7 5 */., podw yższono 
ta ry fy  kolejow e i pocztow e oraz p oda tk i od sam ochodów . R esztę za ła tano  
iiożyczką 100 m iliardów  franków  z B anku F ranc ji, czyli d rogą dalszej 
inflacji. S tra jk u jący m  górnikom  rzucono  n a  odcarepne 35 fran k ó w  po d ­
w yżki do n iew ystarczających  dniów ek oraz przyrzScr.ono p rem ie za w y ­
dajność p racy .

Już  w' trzy  m iesiące później rząd  pow ołuje do życia „nadzw yczajny 
kom itet do w alki z d rożyzną i in flac ją" , złożony' z p rem ie ra  R&madier.
< raz m inistrów ' R. Schum ana, A ndre  P h ilip s ,.M . G ouina, M onicka i M on- 
neU . Ogłoszono now y p lan  — tym  razem  polegający  g łów nie n a  w strzy ­
m an iu  w szelkich inw estyc ji państw ow ych , anu low an iu  k o n trak tów , r e ­
d ukc ji u rzędników  państw ow ych  i  sam ochodów  służbow ych itp .

jv r  IE  zam ierzam y nużyć czy teln ików  szczegółowym  w yliczaniem  w szyst­
kich tych  zbaw czych p lanów  „M onneta", „Schum ana", „M ayera", 

k tó rym i ko ła  rządzące dziś F ra n c ją  od ro k u 'z  gó rą  łudzą opinię pub licz­
ną, ja k  gdyby za tym i „p lanam i" k ry ło  się coś w ięcej od przem ożnej 
chęci niedopuszczenia do głosu czynników  postępow ych.

N ajdob itn ie j o w artości tych  „p lanów " zaśw iadczy ł obecny rząd  
r ia rte -B Iu m a , k tó ry  przyszedł z new ym  ko lejnym  „p lanem  R eynaud". 
Ja sn ą  je s t rzeczą, że now y p lan  n ic  zaw iera  żadnych  now ych środków  
rolepazeni*  sy tuacji gospodarczej F ran c ji, w  k tó rą  w pędziła ją  po lityka 
»półki fran cu sk ie j bn rżuazji z fran cu sk ą  p raw icą  socjalistyczną. P od o b ­
nie ja k  w szystkie poprzednie  p lany, „p lan  R eynaud" zm ierza do dalszego 
p rzerzucen ia  ciężarów  kryzysu  n a  b a rk i k lasy  robotn iczej F ranc ji, na 
b ark i chłopa, n a  keszt p racow nika  um ysłow ego i d robnego rzem ieśln ika.

J e s t je d n a k  pew na różn ica  m iędzy w szystk im i dotychczasow ym i 
pli-.:„ini, a  obecnym  „p lanem  R eynaud". M cim et, Schum an  i M eyer bądź 
co bądź przychodzili ze sw ym i złudnym i p rog ram am i do Z grom adzenia  
N arodow ego, re fe ro w ali sw e zam iary , b ron ili sw ych  pozycji p rzed  k ry ­
ty k ą  i z m niejszym  lub  w iększym  pow odzeniem  uzysk iw ali ap ro b a tę  
parlam en tu . Ich  p ro jek ty  i zarządzen ia  odbyw ały  się pom im o w szystko 
pod kon tro lą  publiczną i nie mogły p rzekraczać g ran ic  zakreślonych  
przez uchw ały  parlam en tu .

P an  R eynaud począł sobie z zupełn ie  inne j beczki. N ic pofatygow ał 
się naw et, aby  sw e zam iary  p rzedstaw ić p arlam en tow i i przeprow adzić 
nad  m m i publiczną dyskusję . Po  p rostu  zażądał d y k ta to rsk ich  pełno­
m ocnictw , zażądał ca rte  b lanche — b iałej karty , podp isanej z góry, na 
k tó re j będzie ńiógł w ypisać w szystko, co będzie m u się podobało. A  r a ­
czej w szystko, co będzie podobało się jego m ooodaw com  — kap ita listom  
francusk im  i am erykańsk im .

A lbow iem  trzeba  pam iętać, że ponad w szystk im i „p lanam i" , k tó re  
m iały  zbaw ić F ranc ję , a  już  odeszły do lam usa  rządu  francusk iego , gó ­
ru je  jed en  „p lan" un iw ersa lny , k tó ry  przecież m iał zbaw ić nie ty lko  
F rancję , a le  i 15 innych  państw  E uropy  zachodniej. Z aledw ie m iesiąc 
u p łyną ł od chw ili, gdy rząd  fran cu sk i podpisał p rzystąp ien ie  do P lanu  
M arshalla , a  oto okazuje się, że sy tu ac ja  F ran c ji je s t tak  k a tas tro fa ln a , 
iż rząd  ucieka  się do tak  nadzw yczajnych  środków  ja k  pełnom ocnictw a 
gospodarcze, bez k tó rych  nie podejm u je  się u ra tow ać życia ekonom icz­
nego F rancji.

|  EST rzeczą Jasną, że n ie chodzi w cale  o  u ra tow an ie  gospodark i fran - 
■w rusk ie j. Chodzi o zupełn ie  co innego. Sam  fa k t uchw alen ia  p e łn o ­
m ocnictw  je s t z łam aniem  m łodej konsty tuc ji francusk ie j, gdyż z a b ra ­
n ia  ona  w yraźnie  p rzekazyw ania rządow i u p raw n ień  ustaw odaw czych. 
P an u  R eynaud  w idocznie chodziło o to, aby  dokonać tego w yłem u, aby  
stw orzyć precedens. Z resztą, czy trz e b a  się tem u  dziw ić zbytnio, jeś li 
w  obecnym  rządzie zasiada  aż 11 m in istrów , k tórzy  w  sw oim  czasie g ło­
sow ali pirzeciw te j w łaśnie konsty tucji!

Nic dziw nego, zatem , że następnym  przedłożeniem  rządow ym  je s t 
p ro jek t re fo rm y  sen a tu  w ten  sposób, aby  zw iększyć liczbę w iry listów  
z nom inacji sam orządu  tery to ria lnego , w  k tó rym , ja k  w iadom o, u sado ­
w iło się w ielu  ludzi de G au lleń . Je s t to n iedw uznaczna p róba dopom o- 
żenia de G au lleow i, p rzybliżen ia  de G au lle 'a  do w ładzy na  d redze le ­
galnej.

Równie znam ienne je s t pierw sze posunięcie now ego rządu  n a  te re ­
n ie  polityki m iędzynarodow ej. G łucha cisza zapanow ała  w  rządzie  f r a n ­
cuskim  na  tem a t jed y n e j is to tne j d la  bezpieczeństw a F ran c ji sp raw y  
Niemiec, 3praw y rep a rac ji n iem ieckich, sp raw y  w ęgla  niem ieckiego. N a­
tom iast z w ielk im  hałasem  rząd  F ra n c ji ogłosił decyzję p rzys tąp ien ia  
do... p a rlam en tu  europejskiego, znane j im prezy  C hurch illa , m ającej na 
celu zorganizow anie- E uropy  pod kom endą odrodzonych N iem iec.

P a n  R eynaud, k tó rego  p o lityka  przed 19 la ty  u to row ała  drogę do 
k ląsk i F ran c ji, zna  sw oją  robotę.

Droga do popramy losu chłopóiu 
to rozmój spółdzielczości miejskiej

Rezolucja plenarnego posiedzenia NKW SL
Watka o Polskę Ludową była walką i 

ó ulżenie doli mas pracujących wsi 
i miast. Walka tą, prowadzona przez 
kształtujący się Ruch Ludowy w for­
mie zorganizowanej, sięga czasów 
„Przyjaciela Ludu", prowadzonego
przez Bolesława Wysłoucha, M arię i 
W yslouchową i Jana Stapińskiego o-
raz czasów „Zarania" z Tomaszem
Nocznickim, Maksymilianem M ali­
nowskim, Iteną Kosmowską i Jadw i-. ,  . , . ,

Dziubińską na czele. W okres e ! ^  ! « « « «  do w siystk.ch _św;a

P le n u m  N a c ze ln e g o  K o m i t e t u  W  y k o n a w c z e g o  S tr o n n ic tw a  L u ­
d ow eg o ,  k tó r e  o b ra d o w a ło  w  W  arszaw ie  w d n ia c h  17 i 18 s ierp ­
nia rb., u chw a li ło  rezo luc ję ,  w  k t ó r e j  S p recy zo w a n e  zo s ta ło  s ta ­
n o w isk o  S t to r tn ic tw a  L u d o w e g o  w spra w ie  k ie r u n k u  da lszego  

ro z w o ju  g o sp o d a r c ze  go i ku l tu ra ln e g o  wsi.

wiązku pomocy sąsiedzkiej u  godzi- reakcję, tatóra dla rg tow ańa przywi- j darslw chłopskich.

w Polsce Ludowej udowodnił, korzjy 
ści płynące z kontraktowania. Kon* 
traktowanie roślin  oleistych, włóknie 
slych, trzody chlewnej i innych pros 

1 duktów \ za pośrednictwem spóidzieL 
l czośd doiraeć powinno do każdego 
; rolnika i umożliwić planową pomoc 
| dla średniorolnych i drobnych g o ep o

wą opłatą, ograniczającą wyzysk. 
NKW  Stronnictwa Ludowego ape.

u < t ó -

cKu U - ™ * .  .  f e t *  L udo-! 2 3 S £  d a ,  ^
wą poprow adzona była dalej 
„W yzwolenie" N iezależną Partię 
Chłopską, Lewicę Piasta, Stronnictwo 
Chłopskie i Samopomoc Chłopską, a 
w reszcie przez Zjednoczone S tronni­
ctwo Ludowe (1931 r.).

Walka klasowa na wsi
Po ostatniej woj me i zwycięstwie 

nad faszyzmem i reakcją, Stronnictwo 
Ludowe, sprzym ierzone z ruchem ro ­
botniczym, stając na gruncie Manife­
stu Lipcowego PKW N rozpoczęło re ­
alizację ustroju ludowego. Dawne 
hasło zaraniarow skie — „W ładza dla 
ludu, zieirtia dla ludu i wiedza dla lu

lejów bogaczy i spekulantów wiejskich N k \jy stronnictwa Ludowego uw a- 
i miejskich, usiłuje oczernić spoldz el- ^  akc)a kontrłktow ania w.nna 
czosć wytwórczą i poderwać do h e j , b . w W nie w taklm te łiunku  upo_

2*“ *n,e-. 4 , - u wszechniona.
Stronnictwo nasze op;ekowac się b f- j Dotychczłtsowt wyniki „ a s ^ j  wał-

W3Z)3ikichj • praCy w Państwje Ludowym o-
. z i aa j  i j- 9 • i i* .ciągnęliśm y w sojuszu z klasą robot-

średniorolnych chiopow, którzy sia-1 produkcyjną. Łączenie b-W.em wysil-1 n;ctJ?> z parl aił1, robotniczy,™. Aby

we
Przcz i cjwa Ludowego wśród małorolnych jej formach, a więc i spółdzielczością

. , , . - i »!nviw ć nasz dalszy program , aby
wrększej wydajność, t aochodow przy, dn;eść darcZo , kuHuralnie
zespołowej pracy i najszerszym korzy- : w=eś o ra , dać roożn!,ść odp;yvvu lud.

rolniczych w .wicl-
od pływu 

wiejskiej do przemysłu, k jń e -  
est rozwój naszego przemysłu

stawili się spekulantom 
rom.

Spółdzielczość wyrasta 
z potrzeb mas luliowych  

Od sam ego zarania ruchu ludowe­
go jego radykalni działacze w ypow ia­
dali się za rozwojem spółdzielczości

zaciętej walki z postępowym ruchem 
chłopskim, podobnie zresztą jak i ro ­
botniczym, stanęło wszystko, co z 
chłopskiej i robotniczej pracy żyło i 
r.a niej się tuczyło.

Na terenie wsi od samego począt­
ku nie było też jedności, byłi chłojJi 
bogaci, samolubni i zarozumiali, trzy­
mający się dworów i klamki pańskiej

nowią podśtawoWą masę ludności 'k ó w  chłejoa dla osiągnłęria jak naj-j 
wiejskiej, masę liczącą 90 proc. lud­
ności wsi.

Stronnictwo Ludowe wzywa człon-■ staniu z maszyn -  " '^ - |n o ś c i
ków swych, aby na wszystkich o d -’ kim stopniu ułatwi życie i przyczjni , (
cinkach życii zdecydowanie p rz a d w - , s,ę do rozbudowy ku,tury najszerszym  , d u  dłUzej ’ zaopatrzenia wsi
. . - A ,  ----------- mas chlopskrch. 1 w nawozy, maszyny, elektryczność i

Nie jest tajemnicą, ze sytuacja dobrodziejstw a techniki koniec*,
spodarcza i kulturalna w s, jest nadal j#Jt ^ g!ębiajiS(;y si? ; « ciesn* „ .
trudna. Do zroke .ua  joSt jeszcze me-! so jus/ V klJ J  ; obJ tniczą.
słychame duzo. Czel®,ą na  ̂realizację r w  Ju w tj Ą  obecnie na czoło 
dalsze zadana , zarowno natury t e c h - ' ^  J  od zdw ojełia
mcznej jak . społeczno-gospodarczej^ r  ;lków w ^  codz;ennej. Rz?d
Należy w.gc przystąp ,c do wrelk-chj ^  w ^  J  opiacalnośJć pracy

— .......... • ,----------------- ’  - - - - -  . , . , J ;€. ,łj f iic rac j ',  iuuow - , chłopskiej ustalił oeny płodów  rolnych,
podniesienia poziomu m aterialnego i. nictwa ełektryhkacp, raddcfon.zacju ‘de wg tkim ce„ /  zbóż. Piękne
wytwórczości drobnego rolnik*. I dp. I rz e b a  w rolnictwie prowadzić i   ; ________ f ,..u ......... „L».x

du". weszło w> stad um realizacji. D o . w>dz*c w niej podstawow ą d ź w ig n ię  robót w zakresie melioracji, budów -i ch |0pskiei
o i n ł a  i t t ;  t  I r n r * l a t » m  « ■ ■_____• ______ l  _____     . I m a m a  i *  n i r * ł \ s r < i  f l l A l / f r u . - i b e o i J  r  *a l / a t a  i •  *

, prowadź.ć i zbi0 ry tegoroczne mogłyby wywołać
Rozum ejąc dobrze, że spółdzielnie naukcw , orgam zację pracy oraz w y-j 2Biżk ce‘  N r^w jgst ^ u w t

t  . .   t    . . . . ______   - ____  a i r t n e  .  i L ' r t r v  ? ł  n  r  r ł r t b r f t r . ł  r t  i c  t i i o i  n < ł i i . n n / a \ u  1 1 Jmają duży wpływ na pioprawę sytua­
cji gospodarczej oraz na w zrost u- 
świadomienia społecznego drobnych i 
średnich rolników, bogacze i speku­
lanci wiejscy często przechwytywali 
w‘«Ó7.e i kierownictwo w spółdz:el

korzystać dobrouz.ejstw a nawozowj „ ie na(J b chJ niezamoż j
sztucznych , maszynowej upraw y średr):o ro |2 któremu brak gotówki,
z.em, Należy zaprowadzić goapodar- nie ^  kulan^owi M
k? planową, dobrze przemyślaną ij kfzywdzącą cen?> a)e sprzedat ^  ce_
s a u waną. ( n„cb padstwowych do spółdzielni.

Stąd płynie nasz wniosek, iż taką!
a z góry spoglądający na chłopów niach, czerpiąc dla siebie nadm e rn e . nową, lepszą, pożyteczniejszą formą;
biedniejszych. Tacy bogaci chłopi s ta ­
nowili ostoję ciemnoty i zacoiania na 
V'si, wspomagani w tym przez cłem- 
notę i fanatyzm dewotek- 

W szystko to oznaczało nic innego

zyski i nie pozwalając na rzeczywi- gospodarowania będzie sposób spoi­
stą pomoc, dla chłopów tej pomocy dzielczy. Jednakże przystępując do te-
petrzebujących. A tymczasem w w a - |g o , pragniemy razem z chłopami szu- 
runkach Polski Ludowej spóldziel- j kać najlepszych form i dróg, z tym
czość powinna odegrać olbrzymią, warunkiem, aby w organizowaniu

tylko walkę klasową stalą, ciągłą i za-1 poż.yteczną rolę. , spółdzielczości w rolnictw .e obowią-
ciętą. Ci, co mieli dużo, chcieli zdo- j Spółdzielczość w P o lsc e  Ludowej m aj mywała zasada dobrowolności, czyli, 
bywać coraz wćęcej kosztem p ra c y 1 już poważny dorobek. Gęsta sieć g m in .sźeb y  zesj»łowa praca w rolnictwie 
innych. Tak było przed wojną, tak jnych  spółdzielni Samopomocy Chłop - 1 organizow ana była tylko tam, gdzie 
było podczas wojny, z tego obecne  sklej zdołała w poważnym s to p n u .s a m i gosjx>darze chlojk żądają te- 
dużo pozostało. I tak będzie aż dotąd, ■ wyprzeć ze wsi spekulację, nie d o p u -! go. 
dopóki nie znikną różnice klasowe, szczając do obniżenia cen produktówj i i ] n o w s7 P  u :z
różnice interesów  i dążeń pom ędzy rolnych i prow adząc handel towarami j '  ^   ._
różnymi klasami społecznym,.

Podstawow e masy chłopskie w yzy­
skiwane są przez handlarzy i spekulan 
tów, sprzedających towary przem y­
słowe po cenach wyższych, od 'u sta lo ­
nych. przez Rząd oraz; przez spek,«.t- 
cyjne obniżanie cen płodów rolnych.
Toteż NKW Stronnictwa Ludowego

przemysłowymi po 
wych.

Z godne  z tradycją radykalnego Ru­
chu Ludowego, Stronnictwo nasze 
stoi na Stanowisku rozwoju wszystkich 
śorm spó*dzielcźeści. W miarę roz­
woju przemysłu, trzeba ułatwić chło­
pom. którzy Sób:e tego będą życzyli 

niejednokrotnie p rzestrzegał i prze- ' organizowanie różnych form pracy 
i strzegą działaczy terenowych przed zespołowej, a w szczególności organi- 
! uleganiem interesom nielicznej war- zowan.e spółdzielczości produkcyjnej, 

stwy spekulantów, bogaczy miejskich Podkreślamy jednak, że spółdzielcze 
i wiejskich, prowadzących swój n ec- formy gosjiodarowan a na roli mogą 
ny proceder jx>d przykrywką zazwy- j być wprowadzone tylko dobrowolnie, 
czaj górnolotnych, ale oszukańczych j gdy tego będą sobie życzyli sami 
słów ; haseł. D latego też Stronnictwo chłop* w  danej wsi.
Ludowe dąży do uzyskan a szerokie-1 Stronnictwo Ludowe widzi w roz-

cenach państwo- kontraktowania

gc kredytu państwow ego dla ina!o- 
i średniorolnych chłopów. Stronnictwo 
Ludowe wespół z partiam i robotniczy 
m.i, w  trosce o rozwój słabszych go­
spodarstw , przyczyniło s ę  do ustale­
nia sprawiedliwych norm w ym iaro­
wych podatku gruntow ego i do zwol­
nienia mniejszych i słabszych gospo­
darstw  od przymusu oszczędzania. 
Pom ocą dla mniej zamożnych chłopów 
na drodze do popraw y stanu ich g o ­
spodarstw  by! dekret rządowy o obo-

woju spółdzielczości wiejskiej i róż­
nych formach pracy zespołowej drogę 
do poprawy losu chłopów i do trw a­
łego dobrobytu podstawowych mas 
chłopskich. D obrowolne, me przym u­
sowe zrzeszanie się chłopów ułatwi 
w/ wielkim stopniu korzystanie ze 
wszystkich dobrodziejstw  postępu go­
spodarczego, naukowego i techniki 
nowoczesnej. Toteż pętnow ać należy

Państw o Ludowe powinno rolniko­
wi zapewnić ojłlacalność jłrodukcji po­
przez zapewniony zbyt i stałe ceny, 
aby uwolnić go ód wyzysku speku­
lanta i zabezpieczyć od s tra t ha sku­
tek klęsk żywiołowych. Rozwój u-
praw y buraka na działkach chłopskich botniczych

Społeczny Fundusz Oszczędnościom 
wy Rolnictwa służyć będzie odbudo. 
wie wsi, rozbudowie jej gospodarki. 
Wzmożona pomoc Państwa, jaka jrły* 
nic teraz dla w3i, razem ze Spofecz-1 
nym Funduszem Oszczędnościowym 
zmieni oblicze gospodarcze wsi, p od . 
niesie gospodarkę podstawowej masy 
chłopskiej małorolnych i średniorol­
nych.

W zakończeniu rezolucji NKW  SL 
stw ierdza:

Reakcyjne siły w świecie dążą do 
u trzym ana swych przywilejów drogą 
podjx>rządkowan.ia i ucisku innych 
krajów. Usiłują one pchnąć narody do 
nowej straszliw ej wojny. Tendencjom 
tym staw iają zdecydowany opór siły 
demokratyczne w całym św ecie na 
czele ze Związkiem Radzieckim NKW  
SL wzywa do dalszego wzmocnienia 
wspólnej drogi mas chłopskich i ro-

Stanisław Dubois
W szóstą rocznicę śm ierci

Kto z nas pamięta Stanisława lewicy, wróg jest tylko na pra* 
Dubois — a pamięta Go każdy wicy. Konsekwentnie też w  1936 
kto m iał przed wojną coś roku Dubois wraz z Norbertem

M r u g a n i e o Ir i e
A n t o n i  P o k o r s k i

odpowie-
K ażdora-

Rozmowia toczy  się n a  te m a t dzia- p ew nych  w a ru n k a c h  sto su n k o w o  po G dyby b ad acz  g łu p o ty  politycz- 2 m ian  p e rso n a ln y c h  n a  
ła ln o śc i podżegaczy  w o jennych . U- w ażn e  z jaw isk o . W y ra s ta  o n o  bo- nej z a d a ł sob ie  t r u d  o d c y lro w a n ia  dz ia ln y ch  s tan o w isk ach , 
czestn ik  d y sk u s ji w sk azu je  n a  hi- w iem  z podłoża drobnom ieszczań- k rą ż ą c y c h  p o  k r a ju  b redn i, p rzek a - zow ym  m ie rn ik iem  ty ch  zm ian  je s t  
s te r ię  p ra s y  k a p ita lis ty c z n e j, n a  ce- sk ich  naw y k ó w  m yślow ych , k tó r e  zy w an y ch  sy s tem em  łań cu szk o w y m  je d n a k  zaw sze  m a rk s is to w sk a  oce- 
low e p o d n iecan ie  n a s tro jó w  i do- d z ia ła ln o ść  po lity czn ą  p rzed s taw ia - z u s t  do  u s t, n a tk n ą łb y  się  n iejedno- na, d o k o n an a  p rzez  w iększość  odpo- 
w odzi, że  im p eria liśc i n ie  m a ją  dziś j ą  ja k o  pew ien  sy s tem  g ry , p ro w a- k ro tn ie  n a  ludzi, k tó rz y  zu p e łn ie  n a  w ied z ia lo ą  z a  lo sy  k ra ju . W tych  
re a ln y c h  m ożliw ości w y w o ła n ia  no- dzonej p rzez  k lik i 1 po jedynczych  s r r io  z g ła s z a ją  p rzy n a leżn o ść  do  in- w a ru n k a c h  n ie  m a  m ie jsca  n a  do- 
w ej w o jn y  św ia tow ćj. P o w ta rz a  ludzi, o s ła n ia ją c y c h  się n a  z e w n ą trz  te lig en c ji i  u w a ż a ją  się z a  „w yro- w o lność  i p rzypadkow ość, n a  ko- 
p rzy  ty m  te  a rg u m e n ty , k tó r e  —  k ła m liw ą  frazeo lo g ią . b ionych  po lityczn ie"... n iu n k tu ra ln e  uk ład y , n a  sensacy j-
leipdej czy go rze j s fo rm u ło w an e  — K o łtu ń sk ie  re z o n e rs tw o  i p lo tk a r-  T u w im  p is a ł k ied y ś  o  m ieszczą- n e  w yskoki.
zna leźć  m o żn a  w  p ra s ie  d em o k ra - s tw o  w c isk a  się w szędzie. Jeże li nach , k tó rz y  n ie  p o tr a f ią  czy tać  g a  H is to r ia  w a łk i k la sy  robo tn icze j 
tyczn e j. p rzy jm iem y  n a w e t, że n ie  je s t  to  z e t i s z u k a ją  w  n ich  jed y n ie  sensa- oczy p o nad to , że p a r t ie  m a rk s is tó w

W p ew n ej chw ili jed en  ze słucha- o b jaw  św iadom ie  o rg an izo w an e j c ji i b zd u ry  ry n sz to k o w ej. P o e ta  *kie d ąży ły  zaw sze  do  u ja w n ia n ia  
czy m ru g a  po rozum iew aw czo  ok iem  dyw ersji, is tn ie je  — m im o to — d u - m ów ił w ów czas o „w ypchanych , fak tó w  i do  publicznego  m ów ien ia  
i  ściszonym  nieco głosem  p rze ry - że n iebezpieczeństw o w ypaczenia w zdętych  p ap ie ro w y m  zak a lcem  o n ich. D ziało  się ta k  w  o k re sa c h
w a : — T a k  —  m iędzy  n a m i m ów iąc  m a rk s is to w sk ie j m e to d y  'oceny zja- g łow ach". D ziś teg o  ro d z a ju  pożyw - w a lk i o w ładzę  i po je j zdobyciu.
— w y g lą d a  to  tro ch ę  inaczej. Mó- w isk . D la  zw o lsn r.ika  m ru g a n ia  o- k i w  p ra s ie  je s t  d la  ty ch  głów  n a  P a r t ie  m a rk s is to w sk ie  n ie  m a ją  nic 
w iąc  „ tro ch ę"  —  chcę podkreślić , k iem  n a jw a ż n ie jsz a  je s t  p lo tk a , szczęście n iew iele. T o też  ch łoną  o- do u k ry w ą n ia  p rzed  k la s ą  robo tn i- 
że sp ra w a  p rzed s taw ia  się zupe łn ie  sp ra w a  p e rso n a ln a  i podn iecan ie  n e  łapczyw ie w ieści rozpuszczane czą, pon iew aż re p re z e n tu ją  je j  in- 
inaczej. M ów iąc „m iędzy n a m i"  — się d reszczyk iem  sen sac ji. N ie  chce p rzez  .m ru g a ją c y c h " ; p ap ie ro w y  te re sy , w y ra s ta ją  z n ie j i an i n a
d a je  w y raźn ie  do z rozum ien ia , że on w idzieć m asow ych  z jaw isk , k ie- zaka lec , k tó ry m  ży w iła  ich  sa n a c ja , chw ilę  n ie  t r a c ą  z  n ią  k o n ta k tu . W
to , o  czym  p isze s ię  w  p ras ie , je s t  row  an y  eh św iadom ie  p rzez  k la sy  z a m ie n ia ją  n a  zak a le c  po lityczny , o s ta tn ic h  czasach  d o k o n a n a  przez 
d o b re  d la  ła tw o w ie rn y ch , d la  „cie- spo łeczne i ich  po lityczne  rep rezen - k tó ry m  żyw i ich re a k c ja  ro d z im a  i B iu ro  In fo rm a c y jn e  p a r t i i  rob o tn i- 
m n e j m a s y " . P ra w d ę  z n a  ty lk o  pe- tac je . P rzed w o jen n e  zw yczaje , sto- z ag ra n ic z n a . czych i kom u n isty czn y ch  o cen a
w n a  g ru p a  ludzi w ta jem n iczo n y ch , so w an e  przez  p a ń s tw a  k a p ita lis ty -  K las ie  robo tn icze j i  je j  p a r t io m  dz ia ła lnośc i K o m un is tyczne j P a r t i i  
k tó r a  w  sw oim  g ro n ie  n ie  m a  po- czne m e to d y  o rg an izo w an ia  op in ii rew o lu cy jn y m  obce s ą  m e to d y  gie- Ju g o s ła w ii je s t  te g o  n a jżyw szym  
trz e b y  p o w ta rz a ć  opinii, og łasza- spo łecznej w o li od teg o  ob razu  re k  i s iu ch t politycznych . P ro g ra m  dow odem .
n y ch  prZez odpow iedz ia lne  czynni- św ia ta , ja k i  u z y sk u je  się po doko- m a rk s is to w sk i w y tn a c z a  p ro s tą  i  T o też  s tw ie rd z ić  należy , że  n ie  
k i po lityczne . ń a n iu  oceny  u k ła d u  sił k la sow ych  ja s n ą -d ro g ę  d z ia łan ia . D la  każd eg o  m a  an i jed n eg o  w ażnego  w ydarze-

T o  chorob liw e m ru g a n ie  panoszy  i po  n a k re ś le n iu  m a rk s is to w sk ie j cz łonka p a r t i i  n a jw ażn ie jsze  są  i- n ia , o  k tó ry m  k la s a  robo tn icza  n ie  
się, n ie s te ty , i w śró d  n ie k tó ry c h  p e rsp ek ty w y  ro zw o jo w ej. deologiczne i ta k ty c z n e  aform uło- by łab y  przez  sw oje  p a r t ie  in fo rm o-
członków  p a r t i i  robo tn iczych . B ędą T o bow iem , co m ów i p a r t ia  m a r  w an ia , z a w a r te  w  uchw ałach . A  w  w an a . I  n ie  m oże być  inaczej. Ci 
oni m ru g a ć  p rzy  k ażd e j spraw ne, k s is to w sk a , je s t  d la  n iego  zb y t pro- u ch w ałach  ty c h  n ie  p ia  m ie js c a  n a  żaś, k tó rz y  poza u ch w ałam i i rezo- 
n ieza leżn ie  od  tego , ile  n a  je j te m a t s te , z a n a d to  p rz e jrz y s te  i co n a jw a  sen sac je , czy n ieoczek iw ane dećy- lu c ja m i p a r ty jn y m i sz u k a ją  sensa- 
w iedzą  i ja k ie  je s t s tan o w isk o  ich żn ie jsze  — z b y t zobow iązu jące . A z je . Jed y n ie  dok ładna a n a liz a  sto- cji, w y d a ją  św iadectw o  jed y n ie  
w ład z  p a rty jn y c h . M ożna by  — pi- m ru g a n ie  je s t  p rzecież  ta k ie  „efek- sunków  p a n u ją c y c h  W k ra ju  i w  sw ej g łupocie  po litycznej, 
sząc o ty m  „ tick u  nerw ow ym " — tow ne" i „c iekaw e", baw i i do ni- św iecie, w yznacza  te m io  w alk i, a  W ałka z  g łu p o tą  n ie  je s t  ła tw i ,  
p o p rze s tać  n a  sa ty ry czn y m  felieto- czego n ie  zm usza . M ożna się n im  n ie  —  ja k b y  te g o  chcieli a m a to rz y  *10 w ła śn ie  d la te g o  trz e b a  ją  p ro  
n ie  czy hum oresce , gdyby  is to tn ie  popisyw ać, u d a ją c  dob rze  po in fo r- m ru g a n ia  — ro zg ry w k i p e rso n a ln e , w adzić  system atycznie — szczegół- 
b y ł to  ty lk o  śmieszmy, rrk w ie łe  zna- m ow anego . w ta jem n iczo n eg o  znaw - N ie  znaczy  ta , a b y  w u s tro ju  de- h ie  w e w łasn y ch  sze reg ach  p a rty j-  
cząey „ tick " . TT is tocie  je s t  to w ce sto su n k ó w . m o k ra c ji Indow ej nśe byłą zjawiska nych.

wspólnego z ruchem polskiej Barliekim przystąpił do wyda- 
rcwolucji, — ten może ocenić, wania „Dziennika Popularne- 
jak celny był strzał wroga, go“, pisma polskiego frontu 
przecinający pasmo lego życia, indowego, grupującego socjali- 
Stanisław Dubois zginął od ku- stów, komunistów, ludowców' i 
li hitlerowskiej w Oświęcimiu demokratów, 
sześć lat temu. Jeżeli dzisiaj krytycznie oce-

Nic było w latach międzywo- niamy przeszłość naszej partii,
jennyeh popularniejszego przy- jeżeli w' stosunku do wielu po-

.. .. .... - rt. , - , . Py.i w ódcy robotniczego, aniżeli staci ruchu socjalistycznego mu
wszystkie pamkarski pł i __ ! Słasiek. Bo Staśkhim nazywała simy przeprowadzić rewizję
*«wa, rozsiewane ustaw , czme przez j ^  o ,brzymia Uq..  ludzij ' m ło.  poj^  feżeli rozróżniamy wy-

dzież, której był ideałem, i stu- raźnie dwa nurty w naszej 
dcnci, z którymi szedł rozbijać przeszłości: rewolucyjny i ugo- 
bojówki ONK-owskie, i robot- dowy, to o Stanisławie Dubois 
nicy, którzy zawsze tłumnie z całym spokojem m ożem y po- 
przychodziłi na wiec, kiedy wiedzieć, że nie ma żadnego 
miał przemawiać Dubois (wy- powodu rozw iewania jakicjkol- 
mawiali U> tak, jak się p isze), wiek legendy dokoła Niego, 
i literaci, i ludzie sztuki, i ludzie m ożemy śmiało powiedzieć, że 
nauki. nie m usim y nic rewidować w

Tak popularny, tak um iło- Jego życiu, m ożem y śm iało po- 
wany przez masy Dubois, był wiedzieć, że Stanisław Dubois 
jednocześnie straszliwie znie- był zdecydowaną i wspaniałą  
nawidzony przez wsteczników postacią polskiego ruchu rewo- 
najrozmaitszego autoramentu, hicyjnego, nie tylko Polskiej 
uważany za jednego z najgroź- Partii Socjalistycznej, której 
nSejszych przeciwników. I nie był członkiem, ale całego obo- 
bez powodu. Nieustraszony w- zu polskiej łew-icy. Nie m usim y  
wałce, nieugięty w  realizacji rozwiewać legendy, ponieważ 
swych ideałów, odważny aż do życie tego człowieka było pięk- 
nieroztropności, Stanisław Du- ną legendą, 
bois był wrogiem Nr. 1 reak- \ \ r ramach krótkiego wspom- 
cji, wrogiem Nr. 1 wrogów ludu nienia nie zm ieścim y ani setnej 
polskiego. części postaci Dubois, czerwo-

Dubois walczył do końca. Mu nego harcerza i studenta rewo- 
siał walczyć również niejedno- lucyjnego, posła na Sejm i dzia- 
krotnie z prawicowymi władza- łacza partyjnego, bojowego pu­
tni CK W. Dubois był w  nie- blicysty i przywódcy partyjne- 
lasce, ponieważ nie rozumiał, go, patrioty i* lew icow ca, b u ­
jak można rzucać słowa bez po- bois zginął tak, jak żył: w  waK 
krycia, jak można operować ce. Aresztowany niezliczoną 
frazesem socjalistycznym  i ilość razy przez władze polskie, 
wlew ać weń ugodową refofm i- dostał się do wiezienia również 
styczną treść, ponieważ socja- w czasie okupacji: gdy od
lizm był dla Niego nie tylko pierwszej chwili stanął do pra- 
teorią, ale i praktyką życiową. Cy konspiracyjnej. Jeszcze dwra 
Tak rozumując Dubois musiał Jaja oświęcim skiej katorgi mu- 
zwalczać łudzi z CKW, którzy siał przeżyć zanim został roz- 
wroga widzieli na lewicy, nie strzelany.
widząc go na prawicy. Dubois Brak nam dzisiaj Staśka. Jak 
natomiast był konsekwentnym  bardzó byłby dziś potrzebny w  
realizatorem jednolitego fron- okresie urzeczywistnienia tego, 
tu klasy robotniczej, nie wahał 0 co walczył przez całe swoje 
się nigdy w wyborze. Dubois piękne życie. Tylko tyle nam  
wiedział*: —• nłe ma wroga na stwierdzić wypada.



r t O B O T N J R

D elegacja m łodzieig  
radzieckiej na Kongres 
opuściła Polskę

w  dniu 18 ta i .  odbyło s it  w K lu­
bie T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckiej pożegnanie delegacji 
młodzieży radzieckiej przybyłej na 
M iędzynarodow y K ongres Młodzie 
źy Demokratyeamej.

W wieczorze pożegnalnym  udział 
wzięli: A m basador ZSRR w  Polsce 
— W. Lebiediew, tow arzysz Min. 
Spraw iedliw ości H. Świątkowski, 
tow . Min. O św iaty — Skrzeszewski, 
S ek re ta rz  G eneralny  Tow arzystw a 
P rzy jaźn i P o lska - Radzieckiej — 
W rońjki, D yrek to r B iu ra  Organi­
zacji Tow arzystw a — T. Korner, 
przedsaw ieiele ZMP i liczni zapro­
szeni Eoście.

Kongres Intelektualistóir 
etapem  walki o pokój i kulturę

W icem inister W. Sokorski o zadaniach Kongresu

Sprawa Triestu 
w Radzie Bezpieczeństwa

LACKE SUCCESS (PAP). — Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła wniosek ju  
gosłowiańskl, dom agający  unie 
w ażm enia oatatn ięh  układów  go­
spodarczych zaw artych  nnw a an- 
glo - am erykańsk i zarząd  T riestu  z 
rządem  włoskim . W tiiosek Jugosło­
w iański poparli d ekgaei ESRR i U- 
k rainy .

Podstawowym *agadni«ni#m — o- 
ś władczy! tow. Sokorski — które 
stania się przedmiotem rozważań
Wrocławskiego Kongresu Intelek­
tualistów, będzie niewątpliwie pro­
blem wspólnoty kulturalnej na­
rodów, wielki problem wspólnej 
kultury  człowieka.

Podstawy rozwoju kultury
K ultura pow staje nie w w yniku 

prostego nagromadzenia odkryć l 
osiągnięć naukowych jednostek i na­
rodów. Proces rozwoju kulturalnego 
jest nieustannym  procesem prze- 
wartcaęiowywania na coraz to  wyż­
szej basie m aterialnej i duchowej, 
tych osiągnięć pracy człowieka, k tó­
re  przekraczają granięe czasu i prze­
strzeni gromad, plemion czy naro­
dów, W ram ach któryeh powstały i 
którygh są bezpośrednim dziełem.

Gdy patrzym y na ju? przebytą 
drogę człowieka, widzimy jak na 
przestrzeni wieków ku ltu ra  grecka 
odradza »ię ciągła na cores to no­
wej, wyższej podstawie historycznej, 
jako w yraz dżiejowy postępu i dia­
lektycznego przeciwieństwa obsku-

Sw w tow i K ngres In tłek tua listów , który *a kilka dni ros- 
pocznie obrady we Wrocławiu, jest imprezą śuńatowej miary, 
Tow. uńceminiater W, Sokorski określił ui swej wypowiedzi wo­
bec przedstauńowU prasy doniosłość zadaĄ, jakie stoją przed obra­
dami kongresu nad utrwaleniem i rozwojem zdobyczy kultury. 
Kongres stanie się novjym etapem walki o trwały pokój be 
podstawową gwarancją rozwoju życia naukowego i kultural: 

Kongres będzie nowym etapem xvalki e trwały pokój,

P rzedstaw iciel Jugosław ii, bro­
n iąc  swego wniosku, stw ierdził po- ren<vzmu i ’ ".cofania myślowego, ja- 
nownie, że w spom niane układy ko kultur* ludu. który uwierzył w 
zm ierzają  do gospodarczego pod p o - y  V i *uoe ludzkiego rezumu, jako 
rządkow ania ang le  . am erykańsk iej
s tre fy  T riestu  Włoehom, i stanow ią 
pogw ałcenie tra k ta tu  pokojow ego z
"Włochami,

O b r a d y

sekretarzy generalnych  
ui K CZZ

W dm ąeh 18 i I I  hm- W gmachu 
KCZ21 odbyły się obrady sekretarzy 
generalnych Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych 1 sekretarzy
OKZZ.

Sekretarze generalni poszczegól­
nych związków zawodowych złożyli 
sprawozdani* * realizacji uchwał 
czerwcowych plenum  KCZZ. Spe­
cjalną uwagę poświęcono omówieniu 
sposobów przeprowadzenia współza­
wodnictwa ora* przejścia na system  
dobrowolnego zbierania składak 
członkowskich prze* mężów zaufa­
nia i delegatów w  zakładach prący.

Wieka, niezależnie od jego przyna­
leżności rasowej, plemiennej czy 
państwowej.

Nie może istnieć i nie będzie ist­
nieć żadna „żelazna kurtyna" dla 
istotnie trw ałych i wielkich osiąg­
nięć kulturalnych człowieka, powsta 
jących dziś w  trudnej walce, prze­
ciwko tym, którzy dla egoistycznych 
interesów swojej klasy ehcą zatrzy- 

jmaó świat w jego rozwoju.

i Klasa robotniczą — twórcą 
kultury

Tę twórczą walkę o postęp kultu­
ralny prowadzi dzisiaj klasa robot­
nicza w najszerszym tego słowa po­
jęciu, Dynamika histerycznego roz­
woju oddała w  jej ręo t misję wy­
zwolenia nie tylko swej własnej k la- 
»y, lecz całego społeczeństwa, a tym 
samym jej praw da dziejowa utożsa­
m iła się z praw dą obiektywną.

Walka klasy robotniczej jest więc 
obecnie nie tylko obroną tego wszyst

nej i poczucia htotarycanoj słusznoś­
ci, lecz przed* w aevstkm  jest nią 
międzynarodowa solidarność, siła l 
w d a  klasy robotniczej, której są 
częścią składową i nierozłączną. Wo­
la klasy robotniczej jest bowiem dzi 
aiaj wolą tyeh wszystkich narodów, 
które związały swą przyszłość z po­
stępem kulturalnym , a w ę c  praw ­
dziwą wolnością.

W tąkim  stopniu ,w .iakta kląsa 
robotnicza sarna stała r ę  dzis;aj na­
rodem, w  j a k ta  walczące łydy, wy­

zwolone z pęt łp*pertal!anui 1 kap i­
talizmu stały się częścią składową 
walczącej JudgkoM, mtaesny m ów c 
o historyczny m isji Kongresu Wro­
cławskiego, jaśw kongresu, głoszą­
cego trw ałą wspólnotą ku ltu ra lną 
narodów świata* jako kongresu, k tó ­
ry r«zi>ija w  niwecz sztucznie two­
rzoną przez łunwykańeici śm p e m - 
lizm legendę o „żelaznej kurtynie", 
m ającej jakoby dzielić narody 1 pań­
stwa,

Tę fałszywą legendę raz na zaw­
sze przekreślam y. NI# dziali *v-e bo­
wiem ludzi nauki i ludzi eztufai, po 
ntaważ prawdziwa nauka 1 praw d?1- 
wg sztuk* zaczyna alg dźwig) tam, 
gdaia na arenę b  aterii wkracza no­
wy czławisk, człowiek postępu d®*- 
jowsgę, człowiek, którego sztanda­
rom je*ft wolność, twórczość, ftauke 
j rprawńędl wość społeczna,

społeczeństwa.

zbrodni i mordu.

O s k a r ż y c i e l  

z  p r o c e s u  b r z e s k i e g o  

a resz io w a n jj w  P ozn an iu
W ielkie w rażenie w  kolach są 

downików w yw ołała wiadom ość o 
aresztow aniu  w Pocnaniu, byłego 
p ro k u ra to ra  w arszaw skiego, R ober­
ta  Rauzego, jednego X oskarżycieli 
w procesie brzeskim ,

A resztow anie R aigpgo nastąpiło  
z powodu zdrady  narodow ej. Pod­
czas okupecji podał się za „Balt- 
deutscha" i otrjym gi „Reięhdętl- 
techostwo".

R auze przed w ojnę oskarżał ta k ­
że w  procesach izpiegow fkłch łu­
dzi, działających na rzecz H ttle ril 1 
był w tedy m ężem  aaufaplft „dwój 
łń". W ystępowa! również jako  o- 
skarżyciel w  lleznych procesach ko  
m unis tycznych w  W arszawie i Wil­
nie, m. ip. tak&e W Sprawie b iało­
ruskiej H rom ady.

kultu ra narodu, który postawił na 
eztowloką i  w  człowiecze praw ę m  
ziemi uwierzył.

Okresy obskurantyzmu, reakcji i 
średniowiecza, podczas któryeh pa­
lono dzieła pem okryta, Talesa, Epi­
kura i Ęuhemerosa, już wówczas w i­
dzącego w  bóstwach tylko łudzicie 
interesy, wolą klas posiadających, 
zmienione w  siły nadludzkie nie 
przekreśliły trw ałych osiągnięć wiel­
kich myślicieli greckich, którzy w 
nowej postaci, w  nowym m arszu 
człowiek* naprzód odradzali się w 
okresach naw rotu do myśli hum ani­
stycznej, v  okresach wiejkiej rewo* 
łueji 1 wreszcie jako twórcy dialek­
tycznej metody m yślenia przyczynili 
się do stworzenia podstaw  nowego 
światopoglądu, nowej wplczącej k la ­
sy, klasy robotniczej-
Kulturą — odbiciem sil 
speleexnych

W takim  samym stopniu, w jakim  
kulturą jest dżiełem procy czlowie- j n  
ka, jego mózgu i jego mięśni, j e s t ,  ̂n  1 P
osa również wyrazem  danego ukła-, 
du społecznego, W którym  nieustan­
nie dokonuje się proces w ałki o 
nowy lepszy świat, św iat bliższy, o 
następny etap historycznego rozwo­
ju, obiektywnej praw dy konieczno­
ści dziejowej.

S tąd tgż te osiągnięcia kulturalne, 
któro są wyrazem dźwigania się spo- 
łeczeństw ludzkich naprzód, k tóre są 
wymkiem głęboko hum an’M y orne j
treśei w alki o postęp społeczny, prze 
kraczają granica swoich narodów, 
swoieh grup, czy naw et klas spo­
łecznych, przekraczają granic® czasu 
i prscstrzęni i sta ją  się trw ałym i o- 
siągnięciami człowieka w jego w al­
ce o poatęp kulturalny, jego codzien­
nej twórczej prący budowania no­
wego *poiec?eństwa,

W tyeh więc w arunkach to wszyst 
ko, co nos; w  sobie znamię wielkich, 
zabjektyw-rowanych osiągnięć ku l­
turalnych, jost trw ałym  1 wspólnym 
dorobkiem społeczności ludzkiej. Jest 
jej trw ałą i wspólną kulturą. I  cho­
ciaż jest kulturą, budowaną w  gra­
nicach poszczególnych porodów 1 
prze* poszczególne narady, lecz bu­
dowaną prze2 człowieka 1 dla czło-

Naju)|jbitniejsi intelektualiści śiriata 
przybędą na Kongres W rocławski

Da Bbira fiwl?t-wego K ongresu Łitolektuąliatów we Wronławłn 
wpłynęły nastę-me Hrty delegacji WłfFMrisresysJ*.
a###Hetr* dałegrtów.

PRASA” "
ZAGRAMICZMA

Poniżaj podajemy

Delegacja francuska
Gesaire Aimg — literat; Aragon 

t-OUis — literat; Aubei Eugene; Au- 
kiego, ćo jest trw ałe, wielkie i w sp ó ł-! r l°  Georges kom pez/tor, Baby
ne kulturze człowieka, lec* w alka ta 
jest równocześnie procesem budowa­
nia nawej ku ltu ry  człowieka, kul­
tury nowego socjalistycznego odro­
dzenia, w którym  zniknie pojęcie 
człowieka, jako synonimu ucisku i 
zbrodni, a zatrium fuje pojęcie czło­
w ieka jifko synonim u braterstwa-

Jean — prof. h is tm i, Bedal M auri­
ce — literat; Benda Julien  — lite-

art. malw-*; Valeri Diego — prof. li­
te ra tu ry  francuskiej w Padwie; VI- 
ttnrini Ęlio — literat.
Delegacja brazylijska

Jorge Amade — P<krt*; Carlo# Ro­
rat; Boułier Abbe — prof. praw a iiaj, _  art. malarz; Panie Emilie Sa- 
międzynarodowego; B runat Jean — lie* Gomes, prof. filozofii Uniwersy- 
prof. historii; Cąbanncs — dziekan . tetu  w  St. Paulo; Arnaido Estrela — 
wydz- m atem -przyrodn- Uniw, w pianist*, prof. U niw ersytetu Brazy- 
Paryśu; Casanova L auren t — publl- i lijękiegO! Claudie ganątorp — kom- 
cystą; Le Corbusier — architekt u r-  - pozytoi", Vasco Prado — art.-rzeż-.

nauki i twórczości, skierowanej n a jb an is ta , Cotton Eugenie dyr. szko (b ia rij Ana S tsła SehiO pianistka, | 
przyspieszenie dalszego pochodu ezło fcf w  Sevres; David A ndrż -  literat M&nngcia Jacovino -  skrzypek; Al, 
wieka naprzód W jego wysiłku zbu- P resch J I p r seogre.. , i.ar berto Castiel dr. filozofii, oc
dowania planowego i szczęśliwego P a u l U t o r e t ^ P i ? a *  | ^ . a t . - i^ w r *

rat; Guilloux Louis •lo- dziennikarz.
dr, filozofii; Zora Braga —

mw SpSjn-™ VSj 2 £ » -jSSStejTSibSHu^flto- D.legae|« J u , o , l o « l » tok. 
S S S L S m s  łSaSTmi! •*> um  retoto 7 w * , ««»«iy gg^ f "
strzygn^ec'-om na g ronek  now ych, *sinae Loon Ribasso ł-ablo zos ju|fts}. Akademii Nayk, Andrjo
woi^n j l s t  w alką z nową prób* w y - !~  aFt- P re«w t  Warcel ~  Iv° “  Eerb> Preze* Z w ^ l U
korzystania d-m tałych odkryć n a u - 1 proń Sorbony; Seghers P ierre -  wy L iteretów ; B tać  A ^ * r f ld ę r - 3 c r J ,  
k " ch dla produkowania n a r a d ź 1 dawcą; Vnilland Roger -  literat; naukowiec, rektor serbskrej Akade- 
kew yea dla pro<kVkowanta » u « 4 z - ;^  „  W wrti Wall8B H m ri -  mii Nauk; Jakovlević Stefan -

iprof. Colege de France; W illard Mar Serb, literat, biolog, rektor Uniw- 
i cel — adw okat i literat; W yąrt — w Belgradzie; Kidryo* France — Sło

weniee, rek tor Słoweńskiej Akade-P ro t©  wyklucza wojną. P»stęo | Profesor, 
wałczy z wojną, .iako z form ą h - D e le g a c ja  w łcsU #
"tcrycznyjh rozstroygnięć, niosących , Ąioramo S ibilla — literatka; Aleś- 
ragro* kultu ra lny  dla WYjC-aacji! j ^ r i n i '  Ad* —  publicystka: Alois

lćo z form ą docyzj; na- 
lud :’:oeei precz te  klasy 

społeczne, która stały  się wykładnią

ludzkiej, j 
rzucanych

mii Nauk; Bor Matej — Słoweniec, 
dram aturg, krytyk literacki; Danon 
Qskar 1-  Serb, mu?ykalog, dyry- 

, gęnt-kompóżytpr, Barąe Autun «— 
Massimo — profesor patologu U rn - ' chm 'wat, historyk literaiury; Krieza 
w ersytetu w  F orrar-e; Banfi Anto- Mirosław — Chorwat, literat; Au* 

jnio — profesor historii filozofii U n i-1 gustynczye Anton — Chorwat art,-

TYLKO NA PLATFOR31IE 
WALKI l  FASZYZMEM

Obłudne i pełne Ułszu, puste dekla* 
mac je l napusione frazesy saragatow* 
eów usiłujących wytworzyć w op*uil 
robotniczej pozory dążenia do zjedno­
czeń a ruchu socjalistycznego we V?.o 
szech, demaskowane są przez ł&kty i 
postępowań e rozbijaczy, którzy płyt­
ką irazeo.ogią cheą zamaskować swe 
właściwe cele.

Jako zjawisko pozytywne, należy 
swierdzić, że w obozie sacjalistyczpym 
Włoch wlaśoiwia ocen a * ę te mancw* 
ry sojuszników reakeyjaega rzędu de 
Gasperi- W kolejnym artykule wstęp­
nym, umieszczonym w „Av*up“, 
Rcmbardi zdztera mackę z oblezą ku­
glarzy politycznych posiugującyek » * 
szyldem soejalieiyeznym pytsjąc:

,_Na jakiej platlorme, zdaniem 
waszym, ma nasiąp-ć zjedncczcae? 
Na platformie walki, czy na plat­
formie zgody i ustępstw;1 Na tere­
nie współpracy i jedności dzłsiauis 
w praktyce * silanu, które dążą w» 
stabilizacji istniejących s osun .ów 
klasowych oraz przywróceni* daw­
nego ustroju państwa opartego n* 
represjach, czy też na terenie jed* 
ności działania z siłami ludowymi, 
które dążą do obalenia istniejącej 
sytuacji? Lzy nte wydaje się słusz­
ne, iż siły ludowe bren.ąc di ś sw» 
Ich pozycji przeciw atakom reakcji 
i faszyzmu, powinny raczej poplt- 
rsć rozwój tych elementów, kiór* 
je łączą, a nie tych które je dzłelą.“ 
Lombardi zarzuca rozUjaczum, i*  

nie dostrzegają ę ębezpeczróżtwa fa» 
szyzmu, który odradza się dzięki ith 
zgodzie i ędzyii*rpdPw*iłW P5Far-
cin, tw erdzrp, że wszystkie czynnki, 
które Skladaiy się n* i*totf ( u i y z m  
odrodziły i opanowały władzę w* 
Wioiifeęh, Dlatego;

^Jedyny ratunek »tanu wić meże 
dla Wioch wybranie drog, demo­
kratycznej i rocjal-styczrej. Przy* 
czynić zlę do tego winna w apoeób 
decydujący silna partia »->cja! stycz­
na, Jaka wcwstać mała w wjnilu  
zjednoczeń.a rzcczywlsłycłt sil »o- 
ejallstycznych, działaj,icysli w kraju.

Zjadnoczenfe to nie może Jednak 
Bocteć dokonane w edu umsenien"* 
p ro csi iaszyzacji, który jest psweż 
nie zas\v*n:owany, Zjz noczetue w 
powinno wira?:nlć ê ly opozycji * 
nie rozbić je I zaismtć, pow Hn* 
wymierzyć rosy przeciwnikom, * 
nia sajuszn.kom'k

rzss-roci. W bszeiie u s ta ją  ®nB! warsylctu  w  Mhdiolahie; Barbaro rzeżbiara.•trvn.r* Inntlrn ‘.ó w  nHr*Viłr(/i wrAinv __ , . , .  ->■__ti — ;wtrącić IńdMrość w  otfchłnA w o jn iM ym boit9, R ,anrtłi BandinelU Rsnue 
zb?e®¥, t P° tóS1, ipjp — prof, archeelogif i wiceprezy-

Pas!:.p klasy spotórone. która po-j dent gekcji włoskiej UNESCO; Bi­
s tro  re*>rez?ntuj% »!ę p o ta» b u ;ą  I p larettl Libero — literat; Bcntemps*

D elegacja l ic le n tle rs lc a
B raąt t— prt. rzeźbiarz; Thuyn De- 

_  __ w iee —, jeden z oajwybitnłejazych
we-jsn dla realizacj; swpich z-amie- j firM assim o’— literat; Brąooi MariA;, ptóarzy holenderskich, auor świeżo
r*eń, p  n w a ż  same sa rezultatem  ^ ^ 1™ ^ )  Renato — prof- m atem *, wydanej powieści o Wiośnie Ludów;

. U niwersytetu w  Ncnęolu; C a m -1 W ertheim -  prof, U niwersytetu w
pżtelli S tao) — wydawca; Cartaneo (Amsterdamie; S taandsl — kustosz 1 
Carlo — prof, chemii 1 btetegii U -'m uzeum , Van P raag — wybitny tłu- j 
n iw ersytetu w Rzymie; Cosenza U u -1 maez; Van san ten  -*  senator; oraz 
Igi — inżynier architekt; D'Amico pp. David# i van T raavandeibutg. 
Pedele — mu#ykolog; De B-roed«tti1 [ ) el f!<aeja  w ę g ie rs k a  
Giaoomo -» literat; Davoto Giacomo 1 
— prof. Filologii U niwersytetu we (
Florencji; Donini Ambrogio — prof.
historii «hrześeU8ń*tw* Uniw. w 
Rzymie; BSnaudi Giulia — wydaw­
cą; Fenalte# Giorgio; Flore Tomas- 
so; Gianinl Massimo Saverio — pro­
fess® praw a adromietr-acyjneje Uni

W fińskim rządzie Fagerholma 
zasiadają kolaboratjoniśii

MOSKWA (PAP). Gaąsępismo 
„Nowsje W remia" olsreśi* nowy 
rząd fiński z FagerhoOmem na czs- 
ie jako gabinet zaufanych T am ere ,
kolaboracjonistów hitlerow skich i 
b. członków rozwłScanyoh organiza­
cji faszystow skich. Najbliższy d o rad ­
ca Tapjnara, członek faszyalowałt ęgo
„Schutzko<ru“ Altonen został miąiłO- 
wany miniistrem bez teki. Nawy mi­
n ister obrony zasłynął z sego ze zfc-e
ra i dla tajnej policji poszlaki prze­
ciwko lewicowym aktyw .dom . M>- 
n ister ska; bu H iltunen zdobył zau­
fanie reakcji wykluczając * partii
ląwtódwyeh sopja^ftófW M aunc Pdk*
kalę i Keto,

M inister kcmuinikgąjji Peitoneo byl 
blisk im  przyjacielem fińskich prze­
stępców wojennych i Ich ebrońcą na 
procestó w  r. 1645. M inister opiek' 
spoiecTjiej usiłował, wprawdzie be*

pcwedsenia, ag-tować przeciwko ra- 
dztócko-fłńsii emu ufiłądowi O przy­
jaźni, współpracy i pomocy wza-
jsmfięj, R esta ministfów ni# ustę­
puje, jeśli chodzi o ich reakcyjne 
pcigiądy, wyżej w y n u ta ta y m .

Reakcją międzynarodowa — pod­
kreśla czasopismo —* za awego pun­
k tu  w 'dxenią słuszni# ocenia Dntę 
polityazną nowego rządu. Fagerholm 
stanął ną czele „trzeciej siły” w 
Finlandij pcito, aby wprzęgnąć k raj 
dę rydw anu pia<nu M arshalla. Chce 
on zmusić Finlandią, by z powrotem 
służyła intąrsaw n międzynarodowych 
monoipalów. Wszystktó tę  plany jed­
nak układane są ha# narodu fińskie­
go. Mąsy pracujące Finlandii do­
wiodły w eiągu eatgta-ęn 4 lat, iż 
nie życzą *obi* pow rotu na zgubną 
drogę, k tóra dw ukrotnie doprowadzi 
ta krą) do katastrofy.

twór?Z?j pracy człowieka i nowego 
uklr.du społecznego wyrosłego z toj- 
żo pr?ey,

Wojinę, jako foim ę rozstrzygnięć 
historycznych wybiera zawsze klasa 
ginąca, d* ś więc wyto e ra  ją  faszyzm 
i imperializm, Wojnę im pofisl’nm 
wybiera dlatego, żo ntó bęóąo już w
Stan's samemu tworzyć żadnych no­
wych, trw ały  Oh w a r t e j  ku ltu ra l­
nych, świadomi# id*;# n» waiiww»- 
nis kultury  człowieka, odmawiając 
mu praw a do wolności ( twómszęgo 
rozwoju.
K o n g re s  w  o b ro n ie  p o k o ju

Dlatego kongres intelektualistów  
i działaczy sztuki całego świat*, 
kongres w  obroni# trwałych w arto­
ści kulturalnych i naukowych osiąg­
nięć człowieka, kongres będący wy­
razem wspólnoty ku ltu ra lnej naro­
dów, jest jednocześnie kongresem 
wymierzonym jwzea'wk® nowej 
zbrodn; wajny, prrorówko szessuom 
na siebtó narndów świąt*, pr??ipiw- 
ko psychozie masowego mordu.

Eb crąjąo się na Kongresie W re- 
claw sk ta , n 'o wolno nam  jednak «ni 
przoz chwilę zapomnieć, że główną 
siłą intelektualistów  świata, myśli­
cieli, ucięnyph i artystów  jest nie

Erzsobat Audi#‘a — histeryk, pe- 
ęłanka do Pąrląm entu; Ivan Ęoldł- 
zer — dziennikarz, wicemin. Spraw
Eagraniotoych; Da#*ke Bok# — lite­
rat, wioufpin. Oświaty; Tibor D*ri — 
literat; Gyula Hey - -  literat; Geia 
H#gedug - -  literat) B«i* Cobel —

werovtetu w  Peru.-ii G inzburi N a - ta S U f ii  Gyorgy Ulkac* — prefw ar 
Z 7 - i S d  -  Tibor petho -  redaktor; Fe-
art. malarzl Jovtee Francc.co  -  l i - | ^ e
tara*- Leonardi Leoncill#- Levi Giu- dQS* “  kompozytor; F«sven# Ssabe— 
S ;  - T r ?  a n t S  u n ^  w T u Iprof" Akademii Muzycznej; Mark Ve 
m t  M Ł  c e r .  -  J o f " ^ J i d r ę #  -  rzeźbinro, lgw eat nagrody
r t ^ t 'f l l J S S f u n i w .  W Pizie; Petea* ]
ssi Goffredo kompozytor; P e tro - ; Sandor Lengyel chemik, I #ter Bu 
too Giuseppe; Quasimodo S alva to re! Pm » a t  °Wy' ^
-  poet#; Repast Leonida -  literat; Tpm*1 ~  ll te ra t 
Roesi Derja Gaetone — dyrektor In - D e le g a c ja  r u m u ń s k a

Antgbrntpjskie posunięcia  
rządu Południowej Afryki

sał zarządzenie o w strzym aniu bto-LONDYN (PAP). Obawy B ry ty^  
esyków, że porażka wyborca* gen. 
Smuts# i dajśeie de władzy dr Ma- 
lana będzie oznaczała stopniową u* 
tra tę  Unii Południowo-Ąfrykań*ki#j 
dla Im perium  Brytyjskiego — oką- 
żuje się w  znacznej mierze uzasad­
nione. Ostą-tpie posunięci* rządu po­
łudniowo - afrykańskiego świadczą 
w yraźnie o zdecydowani# w dybry- 
tyjsitim  jego nastawieniu,

Onegdaj m inister sprąw  we­
wnętrznych Unii, dr Donges podpi-

sty tu tu  R iatw ii Mu*ykl; Sapegtto
Natal ino — prof, literatury  włoskiej
Uniw. w  R#ymi#; Seroni Emilio — 
ekppomist*; Bemerano Qievajuti — 
prof. chemii 1 fizyki Uniw. W Pad­
wie; Sraffa Piero — prof, ekonomii 
Uniw. w Cambridge; S trehler Gior-

tylko m iara ich praw dy obiektyw- glo — praw nik; Turcato Giulio

Amerykański attache upjrauńal 
działalność szpiegowską w ZSRR

OdrzutaUe tluir#r*?n:# saragatow. 
ęów p6*B»t»w»ni» w ftfiU® ckfc I 
prowr.dzena konstruktywnej opozycji 
od wewnątr#, Lem'c*rdi kenkltłdu;®: 

„Ot# dl*ez»s« uważamy, *e #e!e* 
ty  ęprócz roiw.ązania z*gs<i»ieHiB 
urijKrJu w rządzie, ęrzysiąp ć da 
jsdneezer’i  »c«J?''stów i pLrsuramf 
tesę. iż d»?'ere po preeprow*dzen * 
zjednczsńs #?.l#ły roftirzygnąć 
sprawę u 'zlfiu w rząd*!#.

Zjtdnozzreł# bawieni, które «*« 
braleby z# punkt wyljci# cęeny po­
litycznego charakteru oteesego rzą­
du 1 które by z sceny tskiej he wy- 
fijgnęte komekwenejt, nte byteby 
zjtdnoeran'.em *ocj*!tłtów, a tylko 
opariu nUtów, nie tworzyłoby no­
wych perspektyw, ale by je »atnyl;»- 
(o, nie pr*#»«B#teby sił w klen-nk* t 
demokracji I »®rjaU»mu, ale wemoe- 
nltoby Mak oil reakcyjnych.

Zjednoczeni# me.żn# dokonać wy­
łącznie na platformie wMW'1.

Przodoiuaicjj pracy  
pojadą
p a  u y c i e ę z k ł  m o r s k i e

Przedsiębiorstw o Polsk* Żeglug* 
Przybrzeżna na B ałtyku „G ryf" o- 
fiarow ało  d la przodowników prasy  
szereg bezpłatnych przejazdóWi k*tó 
re są pi-zydzielan® z* poJpadnle- 
twam  O kresow ych K om isji Zwiąg- 
ków Zawodowych-

Tu nie ma 
Żadnego

Leont# Rautu — publicysta, dy­
rektor esasopism# „C ontsm perąnui11, 
poseł da Parlam entu, przewodniczą­
cy delegacji; S tefan Nicblau, ealonek 
Akademii, prof. Uniwersytetu, po- 
ooł; Emil Petrovici, profesor Uni­
w ersytetu, członek Akademii; GaąJ i  *
Gabor — profesor Uniwersytetu, pi- J T I 1 7 .U  a  Ć1 1 
8*rz; M ihail Roller —, pisarz, n#- f  U  
cielny redaktor caasoplsm 1 „Stu- 
dil“, poseł; Simion Stoilev -=« czło­
nek Akademii, profesor Uniwersy­
tetu; Zaharią Staneu pisarz, pre

a ttach e  m orskiego USA w  Moskwie 
D rohcr, rzenuńk  P ?p*rtarnen tu  
S tąn u  M ac D em ro tt u# specjalni? 
zwoląpej kcnferemejl prągowej usi­
łow ał dowieść, t e ca ła  a fe ra  „•fa­
b rykow ana zoatąłą" p p m  w łada; 
radzieckie i  i#  D reher w yjechał z 
ZSRR, gdyż up łynął te rm in  jego 

gracji Brytyjczyków de Uni} Roiud- Pracy w  am basadzie. D la dodania 
Blow# -  Afrykańskiej. W arta p yzy-j wlększ j w agi swoim twierdzeniom ,

, ..u ... .j  Stow. Literackich, dyrektor na-
MOSKWA. PAP, — W ?wl#2ku  zirezm ow y s w i«m im iteem  W yszyń-; c?elny te a tn i Nw*d«w#so. eeaeł; 

ujaw nieniem  *f«ry szpiegowskiej,1 sklm sm uszony był przyznać, u  ( i ^ rcoi Breslasiu wtoeprezes
w k tó rą  ząm L szany  był ząstępca D reher w chwili ^at^zym ąiita W u- 3jw iąl icu Syndykatów, artystów, p i-. . .  . .  1__: _ hi leiiaa ur ł»»o . . .  ' ■

porpnieć, te  w ciącfu ostatnich 8 lat 
rządów Smutsa do Unii fwaybyło 
ponad 70 ty»- Brytyjczyków.

D erm ott u trzym yw ał, ż# tegu ro  
dzaju oświadczenie złożył am basa­
dor USA w  M oskwie Bedell Sm ith

Niemniej piężkim dla Wielkiej w  czasie rosjnawy % w ic e m in is tr a  
Brytanii clorom jost pozbawienie W yszyńskim w  dniu  26 kwietni*, 
probrytyjskiej mniejszości W aflu-! P ią tkow a „fT*wdą'« w ykazuje 
skięj prawe «ło,u w  wyborach do całkow itą bezpodstawność powyż- 
parlam entu } Rady Krajowej, jak  szFch tw ierdzeń. Dziennik dowie- 
równie* praw a rgłasiania kandyda- dział jię  * kół m iarodajn jdh , te  
tów do tych ciał ustawodawczych. MabftSUdor *nveryk*ń*W w  ffsą*!#

rzę<tei# celnym  w  M osk tae  w rze
cąywiStośęl otrzym ywał poufn* w ia- 
domodcl 0  «har«kterze wojskowym.

A m basador Redell Sm Uh ośw iad­
czył jadnoezaśpie, Iż poleci D rohe 
row l WUŚotó Zwi*z#k R*4?i-oki w 
ciągu 3H godzin, zaznaczając Jedno­
cześnie, t ę -zwróci się do D eparta - 1 
m entu  S tanu  % prośbą, athy w  przy |

aąrzy 1 dziennikarzy; T r#iaa Bel- 
m aru  — krytyk artyst.; C. Bugeenu 
-» kompozytor 1 dyrygent,

Australia p ro w a d z i  
z Czech o s io w a ć  ją 3;0

BOSTON SAP. — Mlędzystrefo-
szłoścl przysyłał do ZSRR bardziej j Wy fina ł pucharu  Davina ĄuBtrałła 
rozum nych ł ostrożnych pracowni- j Czechosłowacja rozpoczął się w 
ków, um iejących trzym ać język z a ‘dniu dzisiejszym  gram i p o je d y ń ay
zębam i, A m basador USA w yraził 
głęboki# ubolewanie w  zw iązku a# 
spraw ą Dreli era.

O pierają# się na powyższych In- 
fo m ac ja< *  „'Prawdą" podkreśla, 
że nagły  w yjazd D rehera  pozosta 
w ał w  awiązku % u jaw nieniem  Jeno 
uzUłalnośrt #ępl»goiw#kleJ.

mi. W pierwszym  spotkaniu  A ustra  
iijczyk Guist pokonał drugą rakie­
tę  Czechosłowacji C ertiika 6:2, 
18:11, 6:0.

W drugim  spotkaniu d ruga rak ie 
tą A ustralii S idw rll iwycięźyl *sa 
oyechoslowackiego Drobnego <1:3, 
6:2, 0:11 i  14:13.

Za pabytą książkę p ła o isą  
tylko noimiinalną w artość a  po» 
nadto b ia iie sz  ud iiat w  lasow a­
niu bezpłatnych prem ii książ­
k ow ych  Wftitośei ponad  
1 .000.000 złotych.

Będąc na W ystaw ie  Zieni 
O dzyskanych w e w łasnym  in- 
tęreeie id i do kslę^ąirni „W ię­
d ły"  W rocław' — R ynek 1 1.

Każda książka „W ied zy1' na­
byta w  tej Its lęgam i m oże Cię 
u esy nić posiadaczem  op raw n e­
go kom pletu  Ariel, w artości 
50,000 złotych.

Prem iow a sprzedaż k sią tek  
„W iedzy" edbyw a się tylko w  
ekasie tw a n ia  W ystaw y Ziem  
O dzyskanych!

Losowanie w  dniu zamienię* 
cla W ystaw y.

N
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GOSPODARCZE

Dzięki wysiłkowi rolnika i państwa 
wzrasta obszar pól siewnych

' ’{‘Hf

Od p o czą tku  sw ojej działalności 
do po łow y roku 1948 B ank G ospo­
darstw a Krajow ego uruchom ił na  
Ziem iach  O dzyskanych  13,7 m iliar­
da z ło tych  inw estycy jnych  kred y­
tów  średnio term inow ych . D ane po­
w yższe  nie obejm ują  kredy tów  roz  
prow adzonych  p rzez  centrale w 
ram ach kredy tów  M inisterstw a  
K om unikacji. W  roku 1948 B G K  
rozprow adzić m a na terenie Z iem  
O dzyskanych  33 m iliardy zł.

Cy f r y  te odzw ierciadlają tem po  
prac, jak ie  przedsięw zię to  na od ­
cinku  odbudow y i rozbudow y apa­
ratu gospodarczego Z iem  O dzy­
skanych . N a leży  zaznaczyć , że  
akcja B G K  obejm ow ała  g łów nie  
rozprow adzanie kred y tó w  skarbo­
w ych  i bankow ych  w  ram ach pań ­
stw ow ego planu inw estycyjnego .

(2 )

PRODUKCJA NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH

C. Z. P, Chemicznego w  dziale 
wytwórczo ści nawozów sztucznych 
wyprodukuje w  r. ta, 136 tys. ton  a- 
zotniaku (120,8 w  1947 r.), saletrzafcu 
— 125 tys ton (70,3 w  1947 r.), su- 
perfosfatu — 268,6 tys, ton (183£ w 
1947 r.)

WYROBY METALOWE DLA WSI 
I MIAST

CHPM dostarczyła w  I półroczu 
tar. na rynek krajow y wyrobów me­
talowych na łączną sum ę 6.287,0 
miifto. zł, z  czego n a  , rynek m iejski 
przypada wyrobów za 2.114,7 malin, 
zł, na wiejski — za 4.172^ miłn. zł.

CHPM prowadziła w  I półroczu br 
13 własnych składów, dostarczają­
cych wyrobów przemysłowych h u r­
towo. Obroty tych 13 składów wy­
rażały się w  czerwcu, k tóry  był m ie­
siącem rekordowym — cyfrą 174,3 
miln. zł.

OBNIŻKA NORM DLA DŁUŻNI­
KÓW FUNDUSZU ZIEMI

M inisterstwo Rolnictwa i  Reform 
Rolnych obniżyło norm ę przeliczania 
żyta za gotówkę d la dłużników P ań­
stwowego Funduszu Ziemi z 2.400 
zł na 2 000 zt za 1 m etr.

Obniżka ta  daje rolnikom  możność 
dogodnego wywiązania się z zobo­
wiązań za nabytą z>emię z parcela­
cji, za dzierżawę, za opłaty od dłuż­
ników byłego Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej, za nabyty inw en­
tarz żywy ł m artw y iitp. Obniżka 
stosowana będzie do 1 grudnia rb.

WEŁNA AUSTRALIJSKA 
DLA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

W M elbourne załadowuje się 2,5 
mita. lb. wełny przeznaczonej dla 
Związku Radzieckiego. Je st to  n a j­
większy ładunek wełny d la ZSRR 
Jaki kiedykolwiek dokonany był w 
Australii i  jeden z największych ła­
dunków światowych. S tatk i dostar­
czą ten ładunek do Odessy 

• .  - *

NACJONALIZACJA HANDLU ZA­
GRANICZNEGO W CZECHOSŁO­

WACJI
Z dniem 1 września zakończy się 

reorganizacja czeSkosłowadkiego han 
dllu zagranicznego. W szystkie firm y 
handlu zagranicznego, k tóre uległy 
nacjonalizacji, poddane zostały reor­
ganizacji przez m inisterstwo handlu 
zagranicznego i scentralizowane w 
monopole hranżowe„

Spod te j reorganizacji w yjęte zo­
stały  jedynie firm y: Skoda, Bata 
Ferrom ent.

450 m iln. kredytu  d la  ,
drobnych  i .śred n ich  ro ln ik ó w

Akcja zagospodarowania odłogów przybiera coraz re­
alniejsze kształty. Obszar gruntów rolnych powiększa się 
z roku na rok. W pierwszym okresie powojennym nie by­
liśmy w stanie zaorać i obsiać 5.280 tys. ha ziemi, obecnie 
ziemi nieuprawiomej mamy zaledwie 900 tys. ha, a obszar 
ten będzie się co roku zmniejszał.
Obszar gruntów  pod tegoroczne je

sienne ęiewy wynosi 5,950,000 ha, a 
w ięc około 600.000 ha więcej, niż w  
ubiegłym roku  gospodarczym. W 
porównaniu zaś z rokiem  1946, o- 
becna powierzchnia upraw  wzrosła 
powyżej dwóch milionów hektarów .

Nie będzie odłogów
Do zwiększenia powierzchni je­

siennej orki przyczyniła się w  w iel­
kim  stopniu akcja zagospodarowania 
odłogów. W roku gospodarczym 
1945 — 1946 mieliśmy 5,280 tys. ha 
ziemi leżącej odłogiem, w  r. 1946 — 
47 ilość ta  spadła do 2,497 tys. ha,

obecnie zaś odłogiem leży zaledwie 
900.000 ha ziemi, a  i  ta  resztka 
zm niejsza się coraz bardziej w  zwią 
zku z kontynuow aniem  akcji zago­
spodarow ania odłogów.

Jeżeli chodzi o nawozy sztuczne, 
to dla przeprow adzenia jesienej ak ­
cji Siewnej gospodarstwa rolne otrzy 
m ają 310,700 ton nawozów, co wy­
kazuje zwyżkę ok. 100.000 ton w  po­
rów naniu z akcją jesienną ub. reku.

12.700 traktorów
W chw ili obecnej czynnych jest 

w  rolnictw ie 12,700 traktorów , pod-

ŻYCIE PARTII
czas gdy w  1945 r. było ich zaledwie 
2,500, w  1946 r. — 5,500, a w  1947 r. 
—  8 .000.

Pomoc finansowa ze strony rządu 
na tegoroczny siew jesienny w yraża 
się kw otą 450 milionów zł., k tóre są j 
przeznaczone m. in. na wysiew rze­
paku ozimego, omłoty, nawozy 
sztuczne, m ateriały  siewne oraz or­
kę. Trzeba też zaznaczyć, że drobni 
i średni rolnicy na ziemiach daw­
nych będą mogli otrzym ać na swe 
gospodarcze potrzeby kredyty k ró t­
koterm inowe od 20 do 40 tys. zł.

Aktyw PPS województwa białostockiego  
broni interesów  niezam ożnych chłopów

Pieriusza fabryka p ły t p ilśn ion  ych  
p oirsta ;e  u; Czarnej W od zie

P race  przy  budowie pierw szej z 
trzech fab ry k  p ły t pilśniow ych w  
C zarnej Wodzie w  pow. tucholskim  
szybko postępują naprzód.

N a  te ren ie  robót, prow adzonych 
przez P aństw ow e Przedsiębiorstw o j 
Budow lane, zatrudn ionych  je s t w 
chwili obecnej 500 robotników . U- 
kończono już budowę bocznicy ko­
lejowej długości 2,5 km . i  szeregu 
baraków , służących jak o  m agazy­
ny, w arszta ty , pom ieszczenia b iuro­
w e i m ieszkalne. U ruchom iono si­
łow nie do napędu  m aszyn  budow la­
nych. W chw ili obecnej dokonyw a­
n e  są  o sta tn ie  p race  przy  budowie 
m agazynu  100-m e tr  owej długości, w

k tó rym  zo stan ą  umieszczone m a ­
szyny produkcyjne, sprow adzone ze 
Szwecji. Zakończono p race  nad  bu ­
dową fundam entów  d la  dw upiętro- . 
wego budynku głów nej hali m aszyn styczneJ

Aktywiści 
C zechosłowackiej 
Partii Komunistycznej 
na WZO

WROCŁAW. 19 bm. w  godzinach 
popołudniowych zwiedziła W ysta­
w ę wycieczka K. C. Czechosłowac­
kiej P artii Komunistycznej z P ragi 
w  liczbie 18 osób.

Wycieczce towarzyszyli przedsta­
wiciele KC PPR  z W arszawy i KW 
PPR  z Wrocławia. K ierownikiem  
wycieczki KC Czechosłowackiej P a r­
tii Komunistycznej jest Jarom ir 
M end. W wycieczce bierze również 
udział redaktor naczelnego organu 
Czechosłowackiej P artii Komuni- 

Rudolf Tomis.
oraz budynku siłowni. N a  budowę 
fundam entów  zużyto około 1000 ton 
cem entu. M ontaż 420 m aszyn i sil­
ników elektrycznych rozpocznie się 
w  r. 1949.

W la tach  następnych  p ro jek tu je  
się uruchom ienie w  pobliżu fa b ry ­
k i p ły t zak ładu  produkcji sk le jk i 
o raz ta r ta k u , przez co C zarna Wo­
d a  stan ie  się najw iększym  ośrod­
k iem  przem ysłu  drzew nego w  P o l­
sce.

B, adm inistrator o b o zó w  żydow sk ich  
stan ie  przed  poznańsk im  sądem

W Białym stoku odbyła się kon­
ferencja Rady Gospodarczej i czo­
łowego aktyw u gospodarczego PPS, 
poświęcona aktualnym  zagadnieniom 
spółdzielczym.

Jednym  z głównych tem atów ob­
rad  były spraw y spółdzielczości wiej 
skiej. W dyskusji, jak a  wyw iązała 
się po referacie, ostrej krytyce pod­
dano dotychczasową działalność nie­
których spółdzielni gminnych Zwiąż 
ku  Samopomocy Chłopskiej. Zdarza­
ły się bowiem w ypadki, że opano­
w ane przez bogaczy w iejskich Za­
rządy wykorzystywały nieuświado­
mionych chłopów i niewłaściwie 
rozdzielały kredyty państwowe, po­
zostawiając bez pomocy najbardziej Partii.

potrzebujących chłopów mało i śred­
niorolnych.

Aktywiści PPS postanowili prze­
prowadzić w  terenie szeroką akcję, 
w  celu zdwojenia kontroli nad dzia­
łalnością spółdzielni i ich aparatem  
kierowniczym. Spółdzielnie te bo­
wiem m ają służyć przede wszyst­
kim  chłopom niezamożnym i uwzglę­
dniać ich potrzeby. Wiele uw agi po­
święcono akcji skupu zboża i  kon­
troli nad  spółdzielczością wiejską.

Komunikat SK PPS
Sekretariat Stołecznego Komitetu 

PPS komunikuje, że tow. T. Szarek 
zestal zawieszony w prawach członka

Z Z WYSTAWY
„ ZIEM ODZYSKANYCH

POZNAN. P rokuraturze Sądu O- 
kręgowego w  Poznaniu wydatiy zo­
stał 51-letni d r F ryderyk N eum ann z 
Bremy, k tóry  w  czasie okupacji z 
ram ienia Zarządu . M iasta pełnił 
funkcję adm inistratora obozów ży­
dowskich w  P oznaniu  Neum ann po 
w ołany został do Poznania na sta ­
nowisko kierow nika budowy prow i­
zorycznych mostów, przy których za­
trudniano Żydów z getta łódzkiego i 
warszawskiego. Jem u też powierzo­
no adm inistrację obozów żydowskich 
w  Poznaniu, w  których przebywało 
k ilka tysięcy osób obojga płci.

W celu pozyskania nowych robot­
ników  Neum ann wyjeżdżał do Łodzi 
i innych miejscowości, gdzie na jego 
polecenie urządzano łapanki. Wśród 
spędzanych do synagog Żydów u- 
rządzał on selekcje, w  czasie k tó­
rych przy każdej Sposobności bił 
ich nieludzko, zachęcając również 
swoich podwładnych do znęcania się 
nad nimi. W obozach, zarządzanych 
przez Neum anna najm niejsze wy­
kroczenie karano śmiercią. Z jego 
polecenia ustawiono n a  M iejskim

TUR organizuje 
naukę dla dorosłych

O pole ustanawia
nagrodę literacką

OPOLE (L .). — W bieżącym  ty ­
godniu odbyło się posiedzenie bu­
dżetow e Z arządu  M iejskiego, o raz 
pręzydium  M iejskiej R ady N arodo­
w ej w  Opolu. ^

N a  posiedzeniu ty m  Z arząd  M ia­
s ta  w ystąp ił z  w nioskiem  o u stano ­
w ienie nagrody  literack iej m ia s ta  
Opola w  w ysokości zło tych 200.000. 
N ag ro d a  ta , p rzyznana po ra z  p ier­
w szy w  nadchodzącym  roku, p rze­

in a c z o n a  zostan ie za  najlepsze dzie 
. . Ilo literack ie, om aw iając ak tu a ln e

Stadionie szubienice, gdzie spędzano [zagadnienia ziem  zachodnich. Wnio- 
Zydow, zmuszając ich do asystowa- I sek  Z arządu  M iejskiego zos ta ł u-

chwalony.nia przy każdej egzekucji
W roku 1942 N eum ann w raz z dr 

Sieburgaem wyłączyli z obozu w  
Krzyżownikach 250 Żydów niezdol­
nych do pracy i polecili umieścić ich 
w  barakach przy drodze Dem biń­
skiej, gdzie ludzie ci po kilku dniach 
w skutek głodu w ym arli. W niedłu­
gim też czasie z 8 tys. Żydów u- 
mieszczonych w  obozach pozostało 
zaledwie 1,500, których na skutek li 
kw idacji obozów pracy prze tran ­
sportowano do Oświęcimia.

Zbrodniarz hitlerow ski osadzony 
został w  więzieniu w  Poznaniu i 
w krótce stanie przed Sądem.

W arto  zaznaczyć, że budżet .m ia ­
sta  Opola przew iduje n a  cele ku l­
tu ry  i sztuki kw otę ponad 5 m ilio­
nów złotych. Jednocześnie n a  o- 
św iatę p relim inow ano 12 m ilionów  
627 tysięcy zł. N a cele opieki spo­
łecznej 5 m ilionów 707 tysięcy, a  
na zdrow ie publiczne około 19 m i­
lion óiy złotych.

3 portrety Chopina
Zarząd Instytutu Fryderyka Chopi­

na (Warszawa, Zgoda 15) zawiadamia 
że ukazały się i są do nabycia dla 
świetlic, szkól i miłośników Chopina 
3 portrety Chopina: 1) według Ary
Scheffera, 2) według medalionu

MŁODZIEŻ JEDZIE 
NA WYSTAWĘ

Ministerstwo Oświaty zaleca, aby z 
uwagi na wyjątkowe znaczenie wy­
chowawcze i poznawcze, jakie da zor­
ganizowane zwiedzenie Wystawy Ziem 
Odzyskanych, młodzież jak najliczniej 
korzystała z wycieczek na Wystawę.

Przede wszystkim więc trzeba umoż 
Uwić zwiedzenie wystawy młodzieży 
powyżej lat 12, która znajduje się na 
sierpniowych wczasach w okolicy 
Wrocławia.

We wrześniu i w październiku za­
lecane jest zwiedzanie Wystawy mło­
dzieży szkolnej, szczególnie chłop­
skiej i robotniczej. Młodzież, wykazu 
ja.ca się pracowitością, sumiennością 
i właściwą Ideową postawą może być 
całkowicie zwolniona z opłat za wy­
cieczkę.

Fundusze na ten cel znajdą Kurato­
ria z pozostałości kredytów oraz ze 
specjalnych kredytów, przyznanych 
poszczególnym Okręgom Szkolnym. 
Pozostałe remanenty żywności z akcji 
letniej zostaną również w tym celu 
zużytkowane.

Celem zapewnienia młodzieży opie­
ki w trosce o zdrowie i życie, przewi­
duje się na 20 uczestników nie mniej 
niż jednego wychowawcę.

W sprawie organizowania przejaz­
dów, noclegów i wyżywienia we Wro­

cławiu, organizatorzy wycieczek szkol 
nych winni porozumieć się z Delega­
turami „Orbisu".

MŁODZI CUDZOZIEMCY 
WE WROCŁAWIU

19 bm. Wystawę Ziem Odzyskanych 
zwiedziły grupy młodzieży z Danii, 
Norwegii, Finlandii, i Węgier.

Na terenach wystawy „B“ młodzież 
zagraniczna specjalnie interesowała 
się pawilonami gospodarki wiejskiej i 
hodowli.

NAJCIEKAWSZE IMPREZY 
NAJBLIŻSZYCH DNI

Wszyscy przybywający na Wysta­
wę do Wrocławia mają zapewnione 
przyjemne spędzenie czasu. Oto kilka 
imprez, wybranych z kalendarza wro­
cławskiego. W dn. 22, 25 i 26 sierpnia 
wystąpią w Teatrze Popularnym zes­
poły świetlicowe OKZZ. 28 sierpnia o 
godz. 20-ej odbędzie się w Hali Lu­
dowej przedstawienie „Krakowiacy i 
Górale". Tego samego dnia o godz. 
21.30 w pergoli koło Pawilonu Gastro 
nomicznego odbędzie się pokaz ogni 
sztucznych wraz z „Nocą Walpurgii" 
na wodzie. Następnego dnia o godz. 
20-ej koncert symfoniczny z udziałem 
Barbary Kostrzewskiej w Hali Ludo­
wej.

A.
O f i a r y

Na budowę „Wspólnego Domu Par- ___
tyjnego" składa Wróbel Eugeniusz1 Bovy'ego i 3) według Kamei Islera o- 
2.000 zł tytułem kary za nietaktowne raz widok domu, w którym urodzd 
zachowanie się na zebraniu PPS Koło I się Fryderyk Chopin, w Żelazowej 
Telefony odbytego w dniu 2.8.48 r. Woli.

WYŚCIGI KONNE NA SŁUŻEWCU
Otuiarcie sezonu jesiennego

Niedziela 22 sierpnia r.b.
początek o godz. 15-el

DOJAZD TRAMWAJAMI: n r  „12“ 1 „19“ oraz AUTOBUSAMI 
SPECJALNYMI „W“ z PLACU ZBAWICIELA

Pogrzeb
Kazimierza
Czachowskiego

Zarząd stołeczny Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego (TUR) w 
Warszawie, Al. Róż 7, przy współ­
udziale Oddziałów Dzielnicowych TUR 
prowadzi z upoważnienia Kuratorium 

ł j Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
koedukacyjne wieczorowe gimnazja i 
licea dla dorosłych o ustroju seme­
stralnym.

Zapisy kandydatów na wszystkie 
semestry w I półroczu roku szkolnego 
1948-49 odbywają się codziennie w 
godzinach 17 — 20 przy następują­
cych szkołach: I gdmn. i liceum dla 
dorosłych im. K. Prausa, ul. Myśli- 
weicka 6, II gimn. i lic. dla dorosłych

KRAKOW (SAP) — W Krakowie 
na cmentarzu Zwierzynieckim odbył 
się pogrzeb zmarłego w Krakowie 
znanego historyka literatury i krytyka r im. K. Świerczewskiego, ul Grottgera
literackiego, Kazimierza Czachow- 22. Zapisy od dn. 23 bm. do 10 wrześ
skiego. 1 nia 1948.

S. t  P*

Wincenty TRZEBIŃSKI
wybitny publicysta, pionier pirascznawstwa polskiego 

i  wychowawca młodzieży, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w  dnin 20 sierpnia 1948 r.

w Warszawie.
Prasa polska traci w Zmarłym nieodżałowanego badacza zagadnień 

prasowych i wychowawcę młodych kadr dziennikarskich.
Z a r z ą d  

POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWNICTW PRASOWYCH

lettaea

100.000 7\  na nr 81212 i 20.000 na nr 2134
i wiele innych w ygranych padło w  4 klasie 53 Loterii w  szczęśliwej

k o l e k t u r z e

H eleny Ju lii KOLASZYŃSKIEJ
WARSZAWA, ul. TARGOWA 12

L o s y  d o  I k l a s y  54  L o t e r i i  s ą  d o  n a  b y c i a

K o n k u r s
Zarząd M iejski m. Ostrowi-M azowieckiej ogłasza konkurs n a  stano­

wisko miejskiego lekarza w eterynarii i  kierow nika rzeźni m iejskiej. Do 
konkursu mogą zgłaszać się kandydaci, którzy odpowiadają następują­
cym w arunkom :

a) Obywatelstwo polskie.
b) Dyplom lekarski uznany przez Państw o Polskie.
c) P raw o wykonywania prak tyk i w  Państw ie Polskim.
d) Co najm niej 3-letnia p rak tyka na stanow isku kierow nika rzeźni. 
Do stanow iska przyw iązane jest uposażenie wg VII grupy upos.

prac. państw , oraz specjalne wynagrodzenie za badanie, wynoszące 
8 proc. opłat od uboju.

Posada do objęcia od zaraz. Wnioski w raz. z uw ierzytelnionym i do­
kum entam i należv składać w  Zarządzie Miejskim w  term inie do dnia 
15.X.1948 r.

B u r m i s t r z  
m. Ostrowi -  Mazowieckiej:

(—) L. ZDANOWSKI
6322 _________________________________ ______________

I znów padło w  4 klasie 53 Loterii
100.000 n a  n r  63906, w  czw artym  dniu ciągnienia
100.000 na n r  19688 w  ósmym dniu ciągnienia 

W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE 93

Jadwigi D Y D Y N S K I E J
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 3

L o s y  d o  I k l a s y  64 L o t e r i i  s ą  d o  n a b y c i a

Wincenty TRZEBIŃSKI
Prezes Zarządu Polskiego Instytutu Prasoznawczego, 

Dziekan Wydziału Dziennikarskiego ANP 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 sierpnia 1948 r.

w Warszawie.
Odszedł od nas wybitny znawca zagadnień prasowych i długoletni 
wychowawca młodzieży dziennikarskiej. W szczupłym zespole 
badaczy prasy w Polsce ze zgonem Jego powstała luka nie do 
wypełnienia. Polski Instytut Prasoznawczy traci w Zmarłym sw e­
go niestrudzonego Przewodnika i  Organizatora prac naukowych.

Z a r z ą d  
POLSKIEGO INSTYTUTU 

PRASOZNAWCZEGO

Ogłoszenie o przetargu Nr. 46
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw owych w  W arszawie ogłasza prze­

ta rg  nieograniczony na:
1) budowę nowego rurociągu tłocznego na st. Sierpc,
2) budowę budynku garaży samochodowych na st. Waęszawa- 

Wschodnia,
3) budowę kanału  szlakowego przy składzie opału na st. W arszawa- 

Wileńska.
O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dnia 

31 sierpnia 1948 r. do skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym przy 
ul. Wileńskiej 2'4, gdzie w  godzinach urzędowych można otrzymać bliż­
sze inform acje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a­
dium, zgodnie z zarządzeniem M inistra S karbu (Monitor Polski z dnia 
22.XII.47 jc., n r  152, poz. 903). 6614

Sygn. a k t  V. K. 163'48.

O g ł o s z e n i e
Sąd Okręgowy w  Ełku, Wydział V K am y, na mocy art. 2 dekretu 

z dnia 17 października 1946 roku (Dz. U. R. P. n r 59, poz. 324), ogłasza 
że dnia 30 czerwca 1948 r. wszczęte zostało postępowanie sądowe z art. 2 
Dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 r. Dz. U. R. P. n r  69, poz. 377, przeciwko 
Bogumiłowi Mojseszczykowi, synowi Bogumiła i Luizy z domu K irada, 
urodzonemu 12 lutego 1894 r. w  Zamie, gm. Kalinowo, pow. Ełk, za­
mieszkałemu ostatnio w  Ełku, ul. Orzeszkowej n r 4. Rozprawa główna 
odbędzie się w  term inie 60 dni od daty ogłoszenia. W w ypadku niezgło- 
szenia się oskarżonego, zostanie wyznaczony obrońca z urzędu i wyrok, 
który zapadnie, nie będzie w yrokiem  zaocznym. 6607

Przetarg nieograniczony
Dział Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „SPOŁEM" 

ogłasza przetarg nieograniczony n a  wykonanie robót remontowych w bu­
dynku Spółdzielczego Ośrodka Szkoleniowego w  Otwocku przy ul. P u­
ławskiego (Kasztelanka).

Podkładki do przetargu można otrzym ać za zwrotem kosztów w  
Dziale Budownictwa „SPOŁEM" przy ul. Grażyny 22, pok. n r  16 w  W ar­
szawie.

P rzetarg  odbędzie się dnia 25 sierpnia 1948 r. o godz. 10-ej w  Dziale 
Budownictwa „SPOŁEM".

W arszawa, dn. 16.8.1948 r. 6527

Zarząd M iejski tu K oszalin ie
OGŁASZA KONKURS NA NASTĘPUJĄCE STANOWISKA:

1) Sekretarza Zarządu Miejskiego,
2) Kierowńika Działu Finansowego,
3) Kierownika administracyjnego biura wodociągów, 

kanalizacji i gazowni,
4) Lekarza miejskiego,
5) Dyrektora Gazowni Miejskiej,
6) Gazomistrza,
7) Maszynistek (potrzebne 3 siły).

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw należy nadsyłać 
do Zarządu Miejskiego.

Stanow iska są do objęcia w  ciągu m iesiąca sierpnia br.
Wynagrodzenie do omówienia, warunki mieszkaniowe dobre.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 6589

W związku z organizowaniem Opery w Warszawie Dyrekcja Fil­
harmonii Warszawskiej prosi o zgłoszenie się do gmachu „Roma", 
pokój nr 11, SOLISTÓW - ŚPIEWAKÓW (wraz z repertuarem) dnia
23.VIII.48, godz. 13-ta oraz kandydatów do zespołu chóralnego dnia
24.YIII.48, godz. 13-ta.__________________  6503

Sp. 29, 3c, 36'48. 4
Sąd Grodzki jako Sąd Spadku w  Żarkach 1) na wniosek Józefa 

i  Marii Sikorskich wzywa spadkobierców Szlamy Kirszenbauma, zm arły 
15.XI.1943 r. oraz Icka Ufnora, zm arłym 30.X.1943 r. współwłaśc cieli 
nieruchomości przy ul. Piłsudskiego 18 w  Żarkach, 2) na wniosek Joa­
chima Tenenbauma wzywa spadkobierców Szyji-Heszllu i Hai z S ztajn- 

> chartów  małż. Lewit, zm arłych 31.V.1940 i 30.XI.1942 r., właścicieli nie­
ruchomości w Żarkach, 3) na wniosek Luzera Chrzanowskiego wzywa 
spadkobierców Joachir.ia-Ber Siwka, zmarłym 23.XI.1938 r., współwłaści­
ciela nieruchomości w  Żarkach przy ul. Potockiej 6, aby w  ciągu 6-ciu 
miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udowodnili 
swe praw a do spadku, gdyż w  przeciwnym razie mogą być pominięci 
w  postępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku.

S Ę D Z I A
6608 (podpis nieczytelny)

✓
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p o s z u m  zdaniem

D o b r e  i  z ł e  t r c z a s y
.Stołeczna Komisja Wczasów tacie odbiło się ujemnie na urzą-

M lodzieżowych nie zakończyła je- dzeniu kolonii wypoczynkowych. 
sZ?:ze co prawda prac, które poz- Drugim niedomaganiem, wynika- 
Wolilyby na zbilansowanie akcji jącym do pewnego stopnia z  po- 
Wczasów w Warszawie — niemniej przednich, była zbyt duża dyspro- 
jednak już dziś na podstawie da- porcja, jeżeli chodzi o warunki na 
nych, którym i rozporządzamy, poszczególnych koloniach. Na nie- 
można dojść do pewnych wnios- których były one niemal luksusowe 
ków. — inne natomiast zorganizowane

Ogółem wyjechało na wczasy z zostały nieudolnie, pod każdym  
W a r sz a w y  40 proc. m łodzieży wzglądem źle. N 
szkolnej (od siedmiu do osiemnas- Zdajemy sobie sprawę, że w każ- 
tu lal). Procent ten wyraża się li- dej masowej akcji mogą się zda- 
czbą 40.000. Jest to więc prawie rzyć wypadki ujemne. Nie prze- 
dwukrotny wzrost w porównaniu czą one bynajmniej temu, ie  całe 
Z rokiem ubiegłym. Osiągnięto za- przedsięwzięcie jest udane, ie  ma 
tem niewątpliwie sukces ilościowy, za sobą konkretne sukcesy. Cho- 
sukces umasowienia wczasów dzi tylko o to, żeby tych ujem
*śród m łodzieży szkolnej.

Pewne niedociągnięcia nato­
miast można było zaobserwować 
w dziedzinie organizacyjnej, tak w

nych wypadków nie było zbyt du­
to...

N aszym  zdaniem w szystkie doś­
wiadczenia tegorocznej, pierwszej

skali warszawskiej jak i w odnie- masowej akcji wczasów wśród 
sieniu do poszczególnych kolonii, m łodzieży szkolnej m uszą być wy
M ankamentem pierwszym było to 
Że instytucje, organizujące wcza- 
*y. nie zostały w porę poinformo

k o r z y s t a m  w roku przyszłym . Wie 
lu błędów będzie można wówczas 
uniknąć,  a tak ie  akcją wczasów

„Będziemy godnie 
Polskę Ludową

reprezentować 
za granicą*U

99D o w id zeń  ia w  kraju" —  
żegn a  d ziec i M inister O św iaty

Przebywająca od dwóch dni w Warszawie delegacja 
dzieci polskich z zagranicy złożyła w  dniu wczorajszym w i­
zytę Panu Prezydentowi w Belwederze. Następnie w  loka­
lu Ligi Kobiet odibył się uroczysty obiad, na który przybyli: 
tow. min. Modzelewski, tow. min. Rusinek, tow. min. Skrze 
szewski, tow. prezydent m. Warszawy Tołwiński, gen. 
Kuszko i inni. Dzieci oklaskami i polskimi piosenkami dzię­
kowały członkom Rządu za serdeczną opiekę na wczasach. 

Przy długiph, przybranych biało- 
czerwonymi goździkami stołach, 
zgromadziły się polskie dzieci z ca­
łej niemal zachodniej Europy. Z 
Westfalii, Austrii, Zaolzia, Francji,
Belgii, Holandii i Węgier. Siedzący 
w towarzystwie członków rządu i 
przrdstawicieli prasy tow. min.
Skrzeszewski mówi z żalem, że
chciałby siedzieć pomiędzy dziećmi,

*>ane o wysokości świadczeń ze objąć jeszcze-w iększą ilość war- nje oddzielnie. P rzedstaw ia po ko- 
strony Komisji Wczasów. Gorzej, szawskich dzieci tak, aby ani jed- jej zabranych ttow . min. Modzelew 
zostały nawet wprowadzone w no dziecko w stolicy nie pozostało  s k ,i e g 0 f  R Usjnk a  \ innych. N ajburz- 
błąd. Uniemożliwiło to racjonalne w mieście w okresie skwarnego lq -1 liwgze’ ok lask i o trzym uje  k ierujący 
rozplanowanie kredytów i w rezul ta.

T jjdzieó obron y  p rzeciw p ożarn ej  
rozp oczyn a  się  21 sierp n ia

przemysłowe, portowe i in-V  dniach 2 1 — 29 bm. Związek 
Straży Pożarnych RP urządza na te­
renie całej Polaki tydzień obrony
przeciwpożarowej. W związku z tym 
w- Warszawie odbędzie się w sobotę 
21 bm. przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, oraz przy pomniku Wdzięcz­
ności na Pradze uroczyste złożenie 
wieńców. Tego samego dnia ulicami 
•tołicy przeciągnie, wraz z orkiestrą 
capstrzyk kompanii honorowej Straży 
Pożarnej. W ciągu tygodnia odbywać 
6ię będzie kwesta uliczna, odczyty 
propagandowe, oraz pokazy ratowni­
cze.

Związek Straży Pożarnych RP po­
siada w chwili obecnej 14.971 oddz.a- 
łów terenowych, skupiających w 
swych szeregach ponad 500 tys. człon 
ków. 95 proc. z tych oddziałów — to 
zgrupowania straży ochotniczych. Po­
zostałe 5 proc. przypada na straże za-

W'odo we, 
ne.

W Warszawie wznowi! swą dzalal- 
ność Centralny Ośrodek Szkolenia Po­
żarniczego przy . ul. Słowackiego 52/54. 
Uczestnicy tego ośrodka to oficerowie 
i instruktorzy oddziałów terenowych. 
Dotychczas ośrodek przeszkolił ponad 
400 osób, w tym znaczną ilość ofice­
rów wojska i MO.

Związek Straży Pożarnych zacieś­
nia współpracę z bratnią, ochotniczą 
organizacją ORMO. Obie te organi­
zacje uzgadniają swą działalność, ma­
jąc na celu opiekę nad pogorzelcami.

Mamy nadz'eję, że całe społeczeń­
stwo weźrrie czynny udział w impre­
zach organizowanych przez straże po­
żarne i przyĆZyni się do finansowego 
wzmocnienia tej społecznej organiza­
cji, stojącej przecież na usługach ę- 
goiu. (Śt)

akc ją rep a triacy jn ą  
Wolski.

tow. wicem In.

Ślubujemy
N ajs ta rsze  dziewczynki wręczyły 

M inistrowi O św iaty w iązankę kwia 
tów, dziękując za gościnne przy ję­

cie w k ra ju  i obiecując pracować 
nad Jego odbudową naw et poza g ra  
nicami.

Związek R ad Rodzicielskich we 
F ran cji chcąc czynem podkreślić 
chęć zw iązania się z Ojczyzną, po­
stanow ił zakupić w  Polsce dom wy­
poczynkowy, w  k tó rym  co roku spę 
dzałyby w akacje  dzieci z  F ra n c ji z 
rodakam i w  k ra ju . P rzedstaw icitl 
W estfalii tw ardym  językiem  zapew ­
nia M in istra  o w ierności ojczyźnie: 
,.dzieci w ychow ane w  codziennej 
walec o u trzym anie polskości, p ier 
wszy ra z  zna jdu ją  się w śród swo­
ich braci. Ś lubujem y być w iernym i 
i dobrym i Polakam i".

Dobra Matka
Tow. min. Skrzeszew ski zw raca

praw ie żadne z w as nie widziało 
nigdy ziemi polskiej? Bo przez sze 
reg dziesiątków  la t w asi rodzice i 
w asi dziadowie nie m ogąc u siebie 
dostać pracy, szukali zarobku za 
granicą. Dziś je s t inaczej. Dziś Pol­
ska z m atk i złej zm ieniła się w 
m atkę dobrą i pragn ie  w szystkich 
swoich synów widzieć u siebie. Za­
nieście za granicę miłość do nowej 
Polski, do ojczyzny, k tó ra  chce być 
m a tk ą  dla w szystkich ludzi p racy".

Żołnierz tułaczem  
już nie będzie

„Żołnierz d rogą m aszerow ał..." — 
śpiew ają dzieci, jedząc lody. Za 
chwilę skandow anie: ,.Prosim y ge­
nerała". Gen. Kuszko więc zapew 
nia m ałych żołnierzy, że Polska ro­
botnicza i chłopska przed N iem ca 
mi już się cofać nie będzie, ż? w 
oparciu o b ratn i Związek Radziecki 
stoi silna n a -s tra ż y  pokoju i swo­
je j niepodległości. „Fowiedzcie Po­
lakom  na obczyźnie, te  żołnierz-tu- 
łacz należy ju t  do przeszłości".

Licytacja podarków
W głębi sali m iły głosik zaczyna 

deklam ację: „Nie znam  ojczystej
mowy...". P rezydent Tołw iński prze

W arszawy. „Przyszli budowniczowie 
niech żyją". „A od M inistra Oświa­
ty  dostaniecie a tlasy  całej Po lsk i" 

podkreśla tow. min. Skrzeszew­
ski. Tow. m in. Rusinek jest tym  
w yraźnie zm artw iony. „Moi kole­
dzy tak  się licytu ją w podarkach 
dla w as, te  m i w styd, bo ja  w am  
nic dać nie m ogę. Oni opiekowali 
się w am i n a  koloniach, a  ja  obie­
cuję, że ja k  przyjedzieci? na sta łe  
do k ra ju , to  w tedy m y się wami 
zaopiekujem y i pomożemy w nauce 
i w  pracy", (sm i).

się do dzieci: „Czy wiecie dlaczego [kazuje dzkciom  widoczki zburzonej

W sp ó łza w o d n ictw o  p rzysp ieszy ło  o rok  
o d b u d o w ę P o litech n ik i W arszaw skiej

Jeden nieprzerujany sukces 
artystów Opery Poznańskiej

„Carmen'* p od ob ała  się  o g ó ln ie  
„Aida" podbiła  W arszaw ę

Główny ginach Politechniki War­
szawskiej, składający się * 408 po­
mieszczeń i olbrzymiego hallu, o 
łącznej kubaturze 160 tys. m sześć., 
wykończony zostanie na dzień 1 wrze 
śnia 1949 roku, czyli o rok szybciej, 
wir, przewidywał plan.

Roboty prowadzi P. P. B. n r 2 pod 
kierow nictw em  toż. Jana Włodar­
skiego, według iłów  którego na 
skrócenie czasu odbudowy Politech­
n iki w płynęła rozw inięta szeroko 
akcja współzawodnictwa wśród m u­
rarzy.

W chwili obecnej gmach znajduje 
*ię w  drugim  etapie surowizny, to 
wiaczy ściany są wytynkowałie, okna, 
d rzw i i ślepe podłogi założone we 
wszystkich pomieszczeniach. W hal­
lu  układa się płyty m arm urowe, a 
Sztukatorzy wykańczają ozdobne 
fram ugi krużganków.

Wzmożone tempo pracy udzieliło

się wszystkim robotnikom i specja­
listom. Sześć zespołów m urarzy, 
współzawodnicząc ze sobą, w ytyn- 
kowalo w okresie od 1 lipca do dnia 
dzisiejszego 35.000 m kw. ścian. Ze 
160 proc. normy, uzyskanej w  pierw ­
szym tygodniu współzawodnictwa 
piacy, wydajność grupy tow. Janika 
wzrosła do 380 proc. normy. Dużą 
zasługą w szybkiej odbudowie Poli­
techniki m ają junacy „Służby Pol­
sce", którzy wyznaczone sobie zada­
nie wykonali przedterminowo.

Prowadzone są także w  dużym 
tempie roboty przy wykopach na 
fundam enty pod budowę gmachu, 
zamykającego dziedziniec Politech­
niki od strony ul. 6 Sierpnia. Na 
gmach ten  oczekiwała Politechnika 
W arszawska od 50 la t swego istnie­
nia. W roku bieżącym kierownictwo 
robót zamierza wyprowadzić m ury 
ponad poziom gruntu.

Całe kosze kwiatów, niezliczoną ilość bukietów, otrzym ują co­
dziennie artystki i artyści goszczącej w Teatrze Polskim Opery Po­
znańskiej. Na wystawionej w ubiegłą środę „Aisłzie‘. która jest 
chyba najlepiej zmontowanym przedstawieniem, można powiedzieć 
śmiało przedstawieniem  reprezentacyjnym , entuzjazm  widzów, wy­
pełniających salę po brzegi, osiągnął punkt szczytowy.

Serdeczne przyjęcie, z jakim  spo­
tyka się każde wystawione dzieło, 
bój o bilety, k tóry  toczy się przy 
kasach, świadczą, że w  Warszawie 
istnieje głód muzyki operowej i że 
stolica po trafi ocenić każdy rzetelny 
wysiłek artystyczny. Trzeba też 
przyznać, że zorganizowanie wystę­
pów Opery Poznańskiej jest dużym 
Sukcesem technicznym. Z Poznania, 
prócz... gmachu — przywieziono tu 
wszystko. Same dekoracje wypełnia­
ją  14 wagonów. Dla 300 ludzi trzeba 
było znaleźć mieszkania!

Dyr. Latoszewskiego łapiem y w 
chwili, gdy zmęczony próbą „Hrabi­
ny" „łapie" oddech w  swoim gabi­
necie.

Zm iany repertuaroiue in MTD 
p rzyn iosą  dinie nom e p rem iery

Jesienny sezon w  M iejskich Tea- się prem iera komedii de F lersa 
trach  D ra m a ty c z n y c h  p rz y n o s i cały 1 w rót" w reżyserii Wromckiego.
szereg zmian repertuarow ych. 31 
bm. Scena Muzyczna Operowa daje 
ostatnie przedstawienie „Króla włó­
częgów",

25 bm. w  Teatrze Małym odbędzie

Badanie trasy 
w arszaw skiego m etro

Na trasie Bielany — Służewiec, 
k tó rą  w  przyszłości m a biec w ar­
szaw ska kolej podziemna, odbywają

„Po 
U-

dział w  sztuce wezmą m. in. H. Biel

Osiągnięcia i krytyka

Nie ograniczamy się jednak do na j­
bardziej popularnych dzieł opero­
wych: „Toskr" czy „Carmen". Naszą 
am bicją jest pokazać rzadziej gry­
wane opery, jak  „Eugeniusza Oniegi 
na“, „Sprzedaną narzeczoną". Daje­
my też rzeczy zupełnie nowe, jak 
„Swantewit", który jest dowodem, 
że zespół nasz może się podjąć na j­
trudniejszych rozwiązań baletowych. 
Jesteśm y szczerze wzruszeni przyję­
ciem, jakie nam zgotowała W arsza­
wa.

— A głosy krytyki?
— K rytyka podkreśliła wartość 

zespołową naszego teatru , zarówno 
pośród solistów ,\jak i orkiestry, ba­
letu czy chóru. Z krytycznych uwag 
kierownictwo niewątpliw ie skorzy­
sta. Nie należy jednak zapominać,

dżinie operowej jest okresem odbu­
dowy zespołów artystycznych.

— Dyrektorze, dlaczego podwyż­
szyliście ceny biletów?

— Na wyjazd z Poznania nie o- 
trzym aliśm y żadnych 
Mamy ponad 500 tys. zł codziennie 
kosztów własnych. Zvesztą czy ceny 
odbiegają tak bardzo od normalnych 
cen teatrów  stolicy? Dajemy 
św iata pracy prócz specjalnych bi­
letów ulgowych, wydawanych za 
pośrednictwem Zw. Zawodowych, 
zamknięte, tanie popołudniówki.

Na nowym stanowisku
Ponieważ z nowym sezonem m u­

zycznym dyr. Latoszewski obejmuje 
stanowisko pierwszego dyrygenta 
F ilharm onii W arszawskiej, próbuje­
my jeszcze wyciągnąć od niego parę 
słów na ten temat.

— Cieszę się — mówi dyr. Lato­
szewski, że na tym odcinku będę 
mógł ofiarować Warszawie swe siły 
i doświadczenia, pomóc budzącej się 
do życia Operze W arszawskiej, ^  
W arszawą jestem  związany uczucio­
wo. Spędziłem tu  czas okupacji, po­
wstanie, przyjeżdżając z Krakowa 
dyrygowałem w „Romie" pierwszy­
mi koncertam i symfonicznymi w  paź

I , . „ »  lU Ł s t i i  (k a ra s ia  2 ) :
S o b o ta  — godz. 19 — „ C a rm e n  '. 
N ied zie la  — god*. 14.30 — „ S w a n tc -  

w it” , ,,B a g a te la "  ; gods.. 19 — „ A id a ’
CK A lk i  K O /...A l > '» »  > • >1 a rs /f ,,  1 *

8 ) :  godz . 19 „S zczęśliw e  d n i . W  so b o ty  
i n ied z ie le  godz. 1S — „ U p ro w ad zen ie  i  
E e ra ju ” . „

T E A T R  „PL A C Ó W K A ”  (u l. K ró le w sk a  
13 ): n ie c zy n n y . _

T E A T R  M .kŁY (M a rsza łk o w sk a  81)1 
r o d  z. 19 ,.C a n d id a ’’.

T E A T R  „ C U a o a B t A  (u l. Szw edzka 2)5 
godz . 19 „ K ró l w łóczęgów ”  (p o n ie d Ł . 
w to rk i i  ś ro d y ) .  _ „ , .

T E A ! U ( O S Z K C H K T  (U! Z am ojskie*  
g o ) :  g . 19 „G łęboko  s ię g a ja  k o rz e n ie ’ .

T E A T R  „ M IN IA T U R *  I M ai-szaiaoW - 
s k a  6 3 ): go d z . 19 „D om  K o b ie t” ,

T E A T R  K j .A S lczatk (M oko tow ska  13)5 
godz. 19 „ S e a n s ” .

t  k ą t  ił n o w y  (u l. P u ła w s k a  3 3 ): 
god*. 19 „ P o rw a n i*  S a b in e k ”  * J .  W ę­
g rzy n e m .

T E A T  U L E T N I ( u „  P o ln a  35); godn. 
19.15 „ N ito u c h e ” .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ): god*. 17 30 1 19,30

„ O  w sz y s tk im  i o  n ic z y m " .

N IE D Z IE L N E  K O N C E R T Y
i 'O l 'lL A K .N ii

W  n ied z ie le , 22 bm . o d b ę d ę  s ie  bez­
p ła tn e  k o iic e rty  p .^ th a r n e  w n a s tę p u ją ­
cy c h  p a rk a c h  m ie js k ic h :

P a r k  P a d e re w sk ie g o  — od g . 15—17 —  
i- I o rk ie s tr a  pod  d y r .  Skon ieeznego .

P a r k  S o w iń sk ieg o —od g . 17,c9--19„ 
o rk ie s t r a  W odociągów  i K a n a liz a c ji po d  
d y r .  S t. D u tk iew icza .

P a r k  D re sz e ra  —  od g. 17,30—19,yO 
o rk ie s t r a  pu d  d y r .  S k o n ie e z n eg o : od 17— 
30 — z ab a w a  lu d o w a . W  czasie  zab a w y  

, .. i cześć a r ty s ty c z n a  w w y k o n a n iu : o rk ie -
s u b w e n c j l .  g lry  W o d o c i„ .  Iw i K a n a liz a c ji p o d  d ; r.

S t. D u tk iew icza .

— W ystawiamy 7 oper i 4 balety, że okres powojenny również w  dzie- dziem iku 1945. (Rs)

Szkodlińia sprzedaż 
oj bufetach klubom

M łodzież zaczyna reg u la rn ie  
rozp ijać się  na przystan iach  '

N iespodziewana lustracja Kom isji Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego Stoi. Rady Narodowej przeprowadzona przed k i lk u  
dniam i w ykryła znaczną i l o ś ć  wódki i  w i n  w y s o k o p r o c e n t o w y c h  
w  kilku bufetach klubów wodnych, m ających przystanie nad Wisłą.

alkoholu
modnych
ważnie młodzież. W przystaniach 
AZS, „Budowlanych", Min. Bezpie­
czeństwa panuje — jak stw ierdza 
komisja Bezpieczeństwa — praw dzi­
wa atm osfera sportowa. Dla sprag­
nionych jest w  bufecie herbata, le­
moniada, woda sodowa — i to n a j­
zupełniej wystarcza. (Rem)

K O N C E R T  P R Z Y  P O D W IE C Z O R K U
W  n ie d z ie le  22 btr,. o god* 19.50 nd - 

dla 'b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  Tow. P rz y ja ż  u .  c i-  
sk u -R ad z ie c k ie j (AL S ta l in a  14) k u n te r t  
o rz v  p o d w ieczo rk u , z u d z ia łem  a r ty s tk i  
O p ery  D o ln o ś ląsk ie j W . P e lc z a r  (s o p ra n ) 
i  L. N o w o sad a  (b a ry to n ) .  .

W  p ro g ra m ie  p ie śn i p o lsk ie  i  rocy j.-k  e. 
K o n c e r t  o d b ęd z ie  s ię  w  o g ro d z ie , a  *  

ra z ie  n ie p o g o d y  w  s a la c h  K lu b u .

B IL E T Y  U LG O W E  
D O  K IN A  „S T Y L O W Y ”

Z a r i łd  O ddz. S to łecz n eg o  T -w a  P r z y ­
ja ź n i P o lsk o  -  R ad z ie c k ie j z aw iad am ia  
c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  t e  n a  d z ień  21, 
23, U ,  25. 26, 27, 28 bm . w  B iu rz e  Z a ­
rz ą d u  sa d o  n a b y c ia  b i le ty  u lgow a  do 
k in a  , .S ty lo w y ”  n a  film  p ro d u k c ji  r a ­
dz ieck ie j p t .  „C h ło p iec  i  p rz e d m ie śc ia ” . 
S ean s  o  god*. 17.

C )
„A T L A N T IC ”  (C h m ie in a  33): „ H o sa n ­

n a  s ie d m iu  k s ięż y c ó w ” . P o cz . 15, 17, 21. 
D la  Zw. Zaw . 19.

„A K T U A L N O Ś C I”  (W k in ie  S y r e n a ) :  
od  d n ia  23.7 zaw ieszone  n a  o k re s  le tn i .

„A K T U A L N O Ś C I”  tw  Klnie S ty lo w y )!  
ty lk o  je d e n  sea n s  o godz. 1L  N o w y  p ro ­
g ra m  a k tu a ln o śc i n r  41.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „W  p ogon i 
za  m ężem ” . P o cz . s e a n s ó w : 14,30, 19,15, 
21,30. D la  Zw. Zaw. godz . 17.

„ P O L O N IA ”  (M arsza !k . 56) „ C zaro ­
d z ie jsk i k w ia t” . Pocz. Beansów  15, 19. 21 
i  Zw. Zaw-. go d z . 17.

„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ) :  „D u sze
C za rn y ch ” . P ocz . godz. 15, 17, 21. D la  
Zw. Zaw . 19.

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
„C h ło p iec  z p rz e d m ie śc ia ” . Pocz. 13, 15, 
17, 21. D la  Zw. Zaw . 19.

„ T b C Z A ”  (S u z in a  4 ): „M ali d e te k ty w i" .  
G odz. 15, 17, 21. D la  Zw . Z aw . 19.

OGŁOSZENIA DROBNE
C H OR O B Y  P Ł U C  i SE RC A , R E N T G E N :
p rz e św ie tle n ia , zd jęc ia . D r. m ed . P io t r  
Z A Ł U SK I (d a w n ie j P rz y c h o d n ia  • — S e n a ­
to r s k a  28/30). o b ecn ie  P u ła w s k a  5. 5126

W skazywaliśmy niedawno n a  m e- iaw c4 bufetu  sprzedaje alkohol
ska, J. Dziewoński ł A. Cezarewicz. bezpieczeństwo sprzedaży alkoholu przez cały tydzień.
Poza tym  MTD w ystawią w e Wrześ 
n lu prem ierę komedii Labicha pt.: 
„Podróż pana Perichona".

Dziś Teatr Powszechny wznawia 
sztukę Anny Swirczyńsklej „Strza­
ły na ul. Długiej". Sztuka ta będzie 
grana tylko do końca bm. Na scenie 
T eatru Rozmaitości wznowiona zo­
stanie sztuka Ridleya „Pociąg wid­
mo". Jednocześnie z afiszy MTD 
schodzi komedia B. Shawa „Candi­
da", oraz „Głęboko sięgają korze'Się próbne w iercenia ziemi, z w i ą z a .__

ne z opracowywaniem projektu bu- \ nie.:_ (w 'M iniaturach)
dowy. Do tej pory wykonano tarncn wystawiany tylko do końca
w ierceń około 20. Obecnie pobiera
się próbki ziemi spod u l  Marsza! 
kowskiej, Królewskiej, w  Ogrodzie 
Saskim oraz na Służewcu. Ogółem 
będzie wykonanych 40 wierceń. W 
Śródmieściu otwory wierci się do 
głębokości 60 m, na krańcach m iasta 
tylko do 15 m. Badania ziemi prze­
prow adza Państw . Insty tu t Geolo­
giczny. (R)

E gzotyczni gośc ie  
U) II brygadzie SP

Niedawno odjechały z drugiej bry­
gady SP, stacjonującej w parku Trau­
gutta, delegacje zagraniczne mtodz e- 
ży węgierskiej, duńskiej fińskiej i 

a oto znów przybyli o

bm. (St)

Przy rozbiórkach  
w ciąż igra się  
z życiem  ludzkim

W ielokrotnie czytaliśmy w  prasie 
stołecznej o nieszczęściach, spowo­
dowanych brakiem  środków zabez­
pieczających robotników, zatrudnio­
nych przy pracach rozbiórkowych. 
Niestety, przedsiębiorstwa rozbiór­
kowe wciąż jeszcze lekceważą obo­
wiązujące przepisy. Onegdaj np. S ta­
rostwo Grodzkie W arszawa-Sródmie 
ście wstrzymało prace rozbiórkowe 
przy ruinach kamienicy ul. Marszał- 

norweskiej — a oto znów przybyli o- kowska 81, ponieważ prowadzono je 
negdaj do tej bryyady nowi, tym ra - 'w  w arunkach urągających przepisom

‘bezpieczeństwa. Robotnićy pracowali 
bez pasów zabezpieczających, praca 
odbywała się w  nocy bez oświetle­
nia, teren  robót był nieegrodzomy. 
Stwierdzono nadto, że kierownik ro­
bót, Stanisław  Lewicki, był w Stanie 
nietrzeźwym. Został ukarany grzy­
w ną — 20 tys. zł. (EJ

zęm w większości egzotyczni goście: 
8 Chińczyków, 2 Wenezuelczyków, 2 
obywateli Algeru, 2 z Libanu, oraz 2 
Holendrów, Anglik i Duńczyk.

Są to uczestnicy Międzynarodowe­
go Kongresu Młodzieży, którzy na o- 
chotnika będą pracować przy odbudo­
wie Warszawy do 25 bm. (paj

w  bufetach klubów wodnych. Poło- , Istnieją jednak kluby, gdzie 
w a z liczby 33 osób, które w tym  se- gpgktuje się zarządzenia władz i u - 
zonie znalazły śmierć w nurtach  mowy> gdzie kierownictwo zdaje so- 
Wisły to w łaśnie ofiary „braw ury j spraw ę z niebezpieczeństwa uży 
alkoholowej. Ustawodawstwo poi- w anja alkoholu na przystaniach, j 
skie zabrania sprzedaży wódki na | zwjasŁCza, że uczęszcza tam  prze- 
plażach, przystaniach i terenach 
sportowych. Pod w arunkiem  właś­
nie, że nie będzie wódki w  bufetach 
na przystaniach, Wydz. Wczasów Ż.
M. przyznał klubom potrzebne tere- 
ny.

Niestety zapominają o tym  wszy­
stkim  nie tylko kierow nictwa k lu­
bów, lecz naw et władze skarbowe.
Bufet przystani W arszawskiego To­
w arzystwa Wioślarskiego na Solcu 
posiada koncesję zezwalającą na 
sprzedaż wszelkiego rodzaju wódek.
Zezwolenie to w ydał Urząd Akcyz i 
Monopoli (ul. Poznańska). A że in ­
teres nad wodą idzie świetnie, świad 
czy najlepiej Jiczba 12 osób zatrud­
nionych w  bufecie towarzystwa. Wy 
dawane są ponadto, jak stwierdziła 
Komisja Bezpieczeństwa St. R. N.— 
zezwolenia na sprzedaż alkoholu 
podczas zabaw i dansingów, odby­
wających się co soboty 1 niedziele 
na przystaniach. Znaleziono „zapa­
sowe" 18 litrów  wódki w bufecie 
przystani Elektrowni, na spore za­
pasy wódki i w in wysoko procento­
wych natrafiono w bufecie klubu 
„Wisła" oraz w*klubie Pocztowców 1 
w  bufecie przystani Kolejarzy. W 
jednym  z klubów pokazano Komisji 
pismo Akcyzy, zezwalające na sprze 
d a i wódki w  tygodniu podczas dan­
singów. Ponieważ nie jest tu  okre-

Godzinjj handlu  
obowiązują!

Kupcy: Cz. Dąbrowski (Hoża 10) i 
Bolesław Kleindorf (Mokotowska 
54) zostali ukarani przez Starostwo 
Grodzkie -  Śródmieście, grzywną: 
pierwszy — 15 tys. zł, drugi — 20 
tys. zł, za stałe nieprzestrzeganie 
godzin handlu. Dąbrowski będzie 
nadto m iał jeszcze sprawę sądową 
o nielegalną sprzedaż napojów alko­
holowych. (R)
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P r c n n m s ra ta  m iesięczn a  w k r a ju :  zł 120. z a g ra n ic a  300. P r e n u m e ra tę  n a leży  o p ła ­
cać d o  10 k a żd eg o  m ie s iąca  n a  k o n to  P K O  1-980. P rz y  zg ło szen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  p o d ać  d o k ła d n y  i c z y te ln y  a d re s .  P r z y  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  n a  o d w ró ­
ci* o d c in k a  p o d ać  n a leży  nazw isk o , im ię , p o cz tę  o ra z  n u m e r  sz la k u . P rz y  

z m ian ie  a d re s u  p o d ać  t rz e b a  p o p rz e d n i a d re s .

CEN Y  OGŁOSZEŃ :
O g ło szen ia  d ro b n e  po  zt 30 za w y raz . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  zł 15 za w yraz. 
W te k śc ie  re d a k c y jn y m  do  70 m m  *1 100; od  71 — 120 m m  zł 140: od  121 — 200 
m m  zł 175: od  201 — 300 m m  zł 225. p o w y że j 300 m m  zł 300 i a  1 m m  sze ro k o ść  

Za te k s tem  do  70 m m  zł 60: od  71 — 120 m m  zł 80; od  121 — 200 mm
p o w y ż e j 300 m m  zł 180 za 1 m m  sze ro k o ść

1 szp a lty
zł 100; o d  201 — 300 m m  zł 130;  -----------------------    . j  ^
1 szp a lty . N ek ro lo g i do  70 m m  zł 60, od  71 — 120 m m  zł 75, o d  121 200 mm
zł 120, od  201 — 300 m m  zł 150. pow y żej 300 m m  zł 200 za 1 m m  sze ro k o ść  
1 s z p a lty . Z* n ie d z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p roc . Za te rm in o w y  d r u k  og ło szeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .

O G Ł O SZ E N IA  P R Z Y JM U JĄ  I
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sow a -  B iu ro  o g ło s z e ń  i R ek lam  W -w a  uL M łodz. J u g o s ło w ia ń s k ie j  11 w sz y s tk ie  
odd z in ły  P  A  P . w P o lsce , B iu ro  O g łoszeń  „ C z y te ln ik  — C e n tra la  TL. D a ­
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spo«r
Drugi dzień Igrzgsk Związków  Zaiuodoinpcb

Niespodzianki w  lekkoatletyce i boksie
Drugi dzień igrzysk Związków Z ł 

wodowycb wypelniiy zawody lekko, 
.atletyczne, pływackie, pięściarskie, 
piłki ręcznej i piłki nożnej. Mimo po­
wszedniego dnią oraz przeważnie spot 
kań ćwierć _ lub półfinałowych, zain­
teresowanie publiczności imprezami 
było duże. Na Stadionie WP, gdzie 
odbywały się przez cały dzień zawo­
dy lekkoatletyczne, publiczność prze­
bywała na widowni do późnych go­
dzin wieczornych, aż do chwik 
ukończenia całego programu. Na 
kortach Legii, gdzie odbywają się 
walki pięściarskie, obie trybuny by­
ły wypełnione widzami. Również i za­
wody pływackie, jak i mecze piłkar­
skie cieszyły się stosunkowo dobrą 
frekwencją.

Należy podkreślić, iż mimo udziału 
dużej ilości zawodników i zawodni­
czek oraz bogatego programu kon­
kurencji, organizacja dopisała. Nie by­
ło przerw między poszczególnymi 
konkurencjami, nie było poszukiwań 
zawodników, and też falstartów. O siąg­
nięte wyniki są na ogół dobre.

Delikatne tematy

R eprezen tacja  p iłka rska  Z w iązków  Zawodowych, k tó ra  zrem isow ała  z 
Jugosłow ianam i 1:1. (Foto SA P )

38.81, 2) Wajsówtw (Włók.) 38.08, 3) 
Stachowicz (Międzyzw.) 34.04.

Program lekkoatletyczny rozpoczął j Pchnięcie kulą kobiet. Stawka by- 
srę od przed biegów na 100 m, płotki la bardzo wyrównana. 6 zawodniczek 
mężczyzn, 80 m płotki pań, 110 m płot i przekroczyło.. 10 m. Wyniki technicz- 
ki mężczyzn i bieg 100 m mężczyzn, j nę; 1) Bregulanka (Met.) 11.46/ 2) Pan 
W biegu 110 m przez płotki mężczyzn kć w na (Met.) 10.66, 3) Tkaczyk
rozegrano dwa półfinały. W pierw -: (Spółdz.) 10.59.
szym Adamczyk (ZZK) uzyskał 16 0, i Rzut młotem: 1) Kocot (ŹZK)
w drngim przedbiegu Krzyżanowski 
(Spółdz.) 17.2. W półfinałach biegu na 
400 m w pierwszej serii Mach (Bud.) 
uzyskał 52.8. 2)' P u zo  (Samorz.) 53,1 
W serii drugiej Krawczyk (Met.) 54.0.

43.71, 2) Więckowski (ZZK) 42.08, 3) 
Kozurek (Bud.) 40.33.

Skok w dąl mężczyzn. W konku­
rencji tej startowali najlepsi zawod­
nicy polscy. Zwycięstwo odniósł olitn-

Półfinały 100 m kobiet rozegrano pijęzyk Adamczyk 7.05' cm. Wyniki 
w dwóch seriach. W serii pierwszej j techniczni:; T j Adamczyk (ZZKT 705 
Hejducka (Met.) uzyskała czas 12.8. em, 2) Kuźmicki (Włók.) 677 cm. 3) 
2) Oębolisówna (Międzyzw.) 12.0. W Kiszka /.(Chem.)-664 .cm.
serii drugiej 1) Brockówna (Spółdz,)
12.7. 2) Słomczewska (Włók) 13.0.

W biegu 200 m mężczyzn rozegra­
no 6 przedbdegów. W pierwszym 
przedbiegu Puzio miał czas 23.8, w 
drugim przedbiegu Dunecki 23.4, w 
trzecim Plichciński 24.4, w czwartym 
Kolodziński 24.6, w piątym Bendkow- 
sk> 23.8, w szóstym Mach 29.4. Poza 
konkursem lipsk i uzyskał 22.9.

800 m. kobiet: 1) Cieślik ów na
(Odzież.) 2:21,8, 2) Sum ińska (Cukr.)
2 :2 2 .2 .

Bieg 800 m mężczyzn: w pierwszymi 36.51. 
przedbiegu Dychto (Włókn.) miał czas 
203.0, 2) Nieroba (Met.) 2.04.9 W 
drugim przedbiegu 1) Wideł (Samorz.)
2.07.7. 2) Chudziński (Górn.) 2.078:

Rzut dyskiem kobiet. Na starcie
stanęły najlepsze polskie dyskóbolki z 
Wajsówną, Dobrzańską i Stachowicz 
na czete. Po zaciętej walce zwyelęży-

Pchiuęcie kulą mężczyzn. 1) Ło-
mowskiV(Bud,) 14.66, 2) Gięrutto (S.a- 
mojrz.jś 14.61,- 3) Krzyżanowski
(Spółdz:)- 13.89.

Półfinały biegu na 1500 m. W pier­
wszym półfinale Dychtp .(W łók.) o- 
siągnął czas 4.21.2. 2) Szymański (Sa­
morz.)- 4.22,0, w drugim półfinale 1) 
Staniszewski iSamOrz.) 4.22.4, 2) Ku­
ras (Górn.) 4.22.8.

zasłużenie po mordercze.) w ym ianie 
ciosów z Janiszewskim  (Miedz.)

Waga średnia: Kossowski (Bud)
nie po trafił w ykorzystać swej prze­
wagi . nad młodym - M&siorkiem 
(Chem), zwyciężając tylko na punk­
ty, Trzęsowski (Włók.) pokonał zde­
cydowanie Rajskiego (Kole).), Ra- 
pacz (Samorz.) po brzydkie) walce

K u rtę  (Góra ), Cebula* (Cukr.) awy 
ciężył Posmowskśego (Międzyz.) w 
III rundzie przez t  k. o. W drugim  
starciu Posmow^ti trzykrotnie odpo­
czywał na deskach do 9-ciu.

Waga póicięśka: Borg (Leśn.) mi­
nim alnie pokonał Łukasiewieza 
(Włók.) Szczypiński (Kolej.) w  dru­
gim starciu rzucił U rbaniaka (Me­
talowcy) do 6-eiu na deski, w ygry­
w ając przez t. k. o., gdyż U rbaniak 
mimo pow stania był jakoby nieprzy­
tomny. Decyaja sędziowska n»e tr­
zy skała aprobaty widowni, k tóra 
przez 20 (!) mńnmit głodno dem onstro­
wała swe TEezadowolenie. Rudzic 
(Spółdz.) pokonał również przez t. 
k. o. w  III  rundzie Kołodziejskiego 
(Spoż.), Patero* (Górn ) ciosem w 
żołądek znokautował w  I starciu  
Ksuc syn arka (Odzież.), Płisikowsk; 
(Spółdz.) po brzydkie) walce w ygrał 
ze Skw arą (Metal.).

Waga ciężka: Białek (Spótdz.) prze 
grał przez t. k. o, w  I rundzże z Kli- 
mectkim (Spoż.), Siec (Chem ) poko­
nał na punkty  Drabkowskiego 
(Bud), Jagkóła (Włók.) w ygrał w 
o. na skutek nie staw ienia się Chy­
ły. (Sfcórz.).

Dziś o godz. 15 na korcie central­
nym Legii, a  w  rasie niepogody w 
halj Ujeżdżalni rozpoczynają się 
walki półfinałowe. (k)

Finał p iłkarski rozegrają  
Sam orządow cu  z C hem ikam i

Zwolennicy piłki nożnej nreli wczo­
raj do w)boru dwa mecze półfinało­
we o tytuł mistrza ZZ. Na boisku w 
parkń Paderewskiego spotkali s 'ę Che 
micy z Górnikami. Zawody zakończy­
ły się zasłużonym zwycięstwem Che­
mików w stosunku 5:1 (1:1). Drużyna 
Chemików ogarta na szkielecie Ruchu 
m'afa przez cały mecz przewagę. 
Bramki dla Chemików zdobyli Barty- 
la, Gruszka, Gajda, Suszczyk I i Kus.

Mecz ton obfitował w liczne sensacje. 
Po normalnym okresie gry, mecz za­
kończył się wynikiem renrsowym 2:2. 
Wobec tego zarządzono dogrywkę, w 
czasie której Samorządowcy strzelili 
trzecią bramkę i rozstrzygnęli w ten 
sposób mecz na swoją korzyść. Wy­
nik końcowy brzmi 3:2 (0:0) Bramki 
zdobyli dla Samorządowców: Borek,
Hauton i Radon. Dla Metalowców Szy 
mura i' Krążel.

Do f'rialu, który odbędzie się w nie-

F ełieton  o  ko tle ta ch  z  d zikó w  i 
b izonów  w dni bezm ięsne pisałem  
w na jw iększe j ta jem n icy  przed  
S trączkow ą , k tóra  w ysłała osobny  
lis t do  redakcji, że b y  fe lie to n u  nie 
d rukow ano  d o p ó ki nie w yjedzie-  
m y  z  U stk i.

—  G łupi jesteś. —  P ow iedziała  
do  m nie. —  N a p iszesz  taki fe lie ­
ton , a po tem  będziesz m usia ł jeść  
w dn i bezm ięsne ryby i kury... Po­
czeka j, aż stąd  w y jedziem y.

T eo re tyczn ie  m iała rację, ale ja 
fe lie to n  napisałem .

Bo w łaściw ie tak je st z  ka żd ym  
tem atem . Z a w sze  w In s ty tu c ji, k tó  
rą zam ierzam  podrów nać, siedzi 
ja k iś  zna jom y, o k tó rym  w iem , że  
się w w ypadku  podrów nania  co 
na jm n ie j obrazi.

Bo n iby  in sty tu c ja  —  to  on.
P rzych o d zi do m nie jeden z  dru  

gim  zn a jo m y  i powiada:
—  D aj sp o kó j F ilm ow i P olsk ie­

m u (albo PK P, albo M onopolow i 
T yto n io w em u , albo E K D , albo  
M pnopolow i Z apa łczanem u, albo  
D zie ln icow ej R a d zie  N arodow ej, 
albo ko m u k o lw iek  innem u), bo ja 
przecież tam  pracuję i po tem  po­

w iedzą, że  to ja cię napuściłem . 
M asz przecież ty le  innych  tem a­
tów ... i

O czyw iście że mant. M ógłbym  
pisać o kw ia tkach , o chm urkach , 
o tym , że  nasza  rzeczyw is to ść  jest 
idealna i w szys tko  w nie j fu n k c jo ­
nuje jak na leży, o tym , że nie ma 
ka cyko stw a  i biurokracji, że  nic 
ma ku law ych , n iezadow olonych  i 
em erytów .

M ógłbym ... W ted y  by łb ym  p rzy ­
jacielem  całego św iata, nie m ia ł­
bym  p o tę żn yc h  wrogów, ży łb ym  
jak  egzo tyczna  roślinka na p o ży w ­
ce z  w azeliny , pod daszk iem  z 
sym pa tii W ielkich .

T y lk o  że ja nie chcę. D obrze mi 
tak, jak jest. O d dziecka  kochałem  
taniec na w ulkanie i w ędrów ki po 
w ąskich  m ostkach  bez poręczy.

N iech  więc żaden z m oich zn a ­
jom ych  nie w yobraża sobie, że  bę­
dę ja ką ko lw iek  In s ty tu c ję  z  jego  
pow odu  oszczędza ł.

S zko d a  gadać. Jeże li nie u lęk-  
łem  się S trą czko w ej i napisałem  o 
ko tle tach  z dzika...

S T R Ą C Z E K

K łopoty fila te lis tów  na p row in cji
Nie wiem dlaczego okoliczno­

ściowe znaczki pocztov.c,.nie docie- 
ira ją  do urzędów pocztowych na 
I prow incji. M ożna je nabyć u pry- 
.w atnych  sprzedaw ców  ,ale po cenie 
dw ukrotn ie czy trzyk ro tn ie  wyż- 

jsżej. K toś n a  tym  zarab ia , a polscy 
j fila teliści d o s ta ją  „po skórze“.

Gzy nie m ożna by w ydać za rzą ­

dzenia, aby: 1) w szystkie urzędy
pocztowe o trzym yw ały  po k ilka  
serii w ydaw anych znaczków, 2) aby 
fila teliści m ogli abonow ać w szyst­
kie ukazujące się znaczki, po cenie 
nom inalnej?

W alen ty  O lszewski 
Osięciny pow. aleksandrow ski.

Dla pokonanych Podeszwa.
Drugie spotkanie półfinałowe rtrędzy I dzielę na stadionie WP zakwalifiko- 

Samorządowcanr a Metalowcami ro - : waiy się drużyny: Samorządowców
Rżht oszczepem kobet 1) Stachowicz’ zegrano na boisku przy ul. Wolskiej.! (Cracovia) i Chemików (Ruch). 

(Mifędayżw.) 36.66, 2| Szedzielerzów- - ,G iD ierćiinałp uj p iłce  ręczn ej
W ó k n i a r z e  t y p o w a n i  na  m is trza  s ia t k ó w k i

Ogólny poziom wczorajszych ćwierć

na (Chem.) 36.38, 3) Góralska (Spótdz.)

la Dobrzańska (ZZK) z wynikiem nowski (Spółdz.) 13.71.

Bokserzy d osz li do p ó łf in a łó w
Wynik: ćwierćfinałowych spotkań

bokserskich przedstaw iają się nastę-
toująeo:

Waga musza: Lindner (Spoć) poko 
nał po w yrów nanej walce na -punk­
ty  K rajewskiego (Cierni), sy lw ester 
(Cukr.) wypunktow ał Tyńskiego 
(Bud), K srgier (Włók.) w ygrał pew ­
nie po ładnej waice z M ejcherczy- 
kiem -(Górn ), Górawski (Met.) zwy­
cięży! w. o z powodu nie stawieriiź 
się Smaczyńskiego (Samorz.)

Waga kogucia: Kic'n (Kolej.) m i­
mo lepszych w arunków- t'zyem yet)  
przegrał niespodz'o-van'e z K ujaw ą 
(Spółdz), Brzóska (Cham.) po zacię­
tej walce w ygrał z Clupką (Cukr.), 
Grzywcaoz (Góm.) zwyciężył zasłu­
żenie Ru dr. era (MetaL), w ykazując

Skok wzwyż kobiet 1) Stachowicz 
(ZZK) 1.40, 2) Pankówna (Met.) 1.40.

Niezwykle zażartą walkę stoczono finałowych spotkań w piłce ręcznej 
w trójskoku. Konkurencję tę ostatecz-! po odpadnięciu drużyn słabszych w 
nie wygrąj, po treecim skoku Hof- J ćhmińacjach, bardzo -się - poprawił, 
mann Karol (ŹZK) z wynikiem 14.01. | Włókniarze, któfzy stoczyli najpięk­

niejszą walkę w siatkówce, jaką do­
tychczas widzieliśmy, wygrali z Che- 
ińikaini 2:1 (8:15, 15:13, 15:11). Uwa­
żani są oni za~*kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego w siatkówce panów.

Wśród spotkań w szczyp'orriaku, 
wyróżnić należy specjalne jeden

Jest to najlepszy powojenny wynk. 
2: Kuźmńki (Włók.) 13.96, 3) Krzyża-

nacyjnych, Stanikowski (Włókn.) wy 
punktow ał Kurowskiego, (Samorz.).

Waga lekka: Krysia* (C hem ) po­
konał Kowalskiego (Lean )' Kótaś. 
(Sarriorhh w ygrał przez dysk-walifL 
kację w  III  i punźżie Maciejczy-ica 
(Odzie:..), ; Z arąaibik (Górn.) uległ 
r/Hłspc-aalowanie^Ślefaniakow] (Włók 
niurze), Radam aeher (Metal.) po bar­
dzo .zęh.iętej "walce wygrał na ,punk­
ty z Kazimierćzakiem (Kolej.).

Waga poiśredan-ia:' Borowski (Spół.) 
znokautował w II  rundric Szczepów 
skiegó (Odzież.), "GrątkóWski (Bud ) 
pokonał zdecydowanie na pusnkty 
młodego i agresywnego. Maćiejczyka 
(Chem.), Paliński (Cukr.) w ypunkto­
wał Sty siała (Sam orz),. M ichalak

lepszą form ę niż w  w alkach elim i- (Góra.) w ygrał nieapodzńwa.nie, lecz

Pozostałe wyniki są następujące: 
siatkówka pań: Kolejarze — Cukrów 

nićy -2:0 (15:1, 15:4); Pocztowcy — 
Włókniarze 2:1 (10.15, 15:7, 15:67;
Spóldzielćy — M:ędzyzwiązkowcy 2:0 
(15:7, 15:10);

siatkówka panów: Spółdzielcy —
MiędzyzitTążkowcy 2:0 (15:9, 15:7);
Skórzani — Spożywcy 2:1 (15:8, 10:15, 
15S). Wynik spotkan a jest wielką 
niespodzianką, gdyż drużynę Skórza- 
dych stanowił Pgowcy Zjednoczenia, 

mecz, który cechowała niezm erńe Kolejarze — Samorządowcy 2:0 (15:5,

D łu ga  ujędróuika  
zasiłku  chorobouje«o

bjutalna gra. Samorządowcy pokonali 
.w.nim Spółdzielców 10:8 (5:2). Sędzia 
ob. Gregorz z Opola żle wywiązal.jsię 
z-zadania,-dopuszczając do ostrej gry

15:6);,
szczypt ornak: Metalowcy — Skó­

rzani' 9:7, (2:5); > Budowlani —..Mię- 
dzyzwiązkowcy 18:2, (10:1); ZZK —

spowodował kontuzje aż trzech i Górnicy 15:4, i6:3). 
graczy Zw. Zaw Spółdzielców. Bar- J koszykówka: Budowlani — Samo
dzo ciekawą rozgrywką byl .mecz . w 
koszykówce. Spółdzielcy, którzy ‘ w 
pizedbojach jxikonali Nafciarzy 104: 
19, po bardzo ładnej,- stojącej na wy­
sokim pozioitfe technicznym walce, z 
trudnością uporali się . ze Spożywca­
mi 58:42. Wskutek wniesionego prote­
stu, drużyna ko'szykarska ZZ. Me.a- 
lowców została zdyskwalifikowana, a 
Pocztowcy, którzy walkowerem do­
stali s‘ę do ćwierćfinału, ulegli Che­
mikom 24:39.

fządowcy 30:13, ZZK — Skórzani 47: 
18, Pocztowcy — Chemicy 24:36, Spół­
dzielcy — Spożywcy 58:45. Dziś o 
godz. 10 rano rozegrane zostaną pól- 
finaly. (w)

CQo;a}Aoa\ a
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Pobierałem  prze'- 5 miesięcy za ­
siłki chorobowe z Ubezpieczaini Spo 
leeznej ul. Jag ie llońska 34. Po o s ta t­
ni zasiłek  zgłosiłem  się 31 m aja, 
lecz odmówiono mi zapłaty , ponie­
w aż Wypłaca się 1 każdego m iesią­
ca, a 1 czerw ca nic m ogłem  zgłosić 
się po zasiłek, gdyż tego dnia wy- 
jęeh a łim  do sanato rium . Prosiłem  
więc k a s je ra  o przesłanie zasiłku 
pod zostaw ionym  adresem . Pienię 
dzy nie przesłano. 26 czerwca wy­
jechałem  do Połczyna i zgłosiłem  się 
na C zerniakow ską 231 do Ubezpie­
czaini do W ydziału Świadczeń o za­
siłek chorobow y za  cWerwice. Odpo­
wiedziano mi, że pieniądze odesla 
no na PKO — Oddział Główmy Biu­
ro K ontroli W ypłat. Zgłosiłem się 

^ocj w skazanym  adresem . T am  po- 
j wdedziano mi, że pieniądze odesła- 
; no n a  C zerniakow ską. Na Czernia- 
Ikowskiej byłem  cztery razy i za 
każdym  razem  mówiono, że p ien ią­
dze są na PKO. Sum a zasiłku w y­
nosi zł 2.408. — N a poczcie na R a ­
tuszowej (P rag a ) powiedziano mi. 
te  pieniądze są odesłane do B iura 
K ontroli W ypłat PKO.

16 sierpnia na Czerniakow skiej 
o trzym ałem  k a r tk ę  z likw idatury , 
że pieniędzy z poczty nie o trzym a­
li. Zostaw iłem  adres: Zam ojskiego 
26/30 z p rośbą o przesłanie za­
siłku.

W ypadków  tak ich  jest wiele. L u­

dzie nie o trzym ali do te j po ry  za ­
siłków za m aj.

H ryniew ioki — F abryka  W edel, 
Zam ojskiego 26/30.

Maria Lukasiewicz — Warszawa.
W odpowiedzi ną Wasz list Zarząd 
Główny Zw. Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra­
cję wyjaśnia, że wiadomości na te­
mat prowadzenia Domu Dziecka w 
Goworowie doszły do Zarządu Głów­
nego, który wysłał już na miejsce 
sw ego inspektora, oraz w tym ceiu za­
prosił inspektora Min^ Oświaty.

Roman Pastecki. Opinogóra Górna, 
woj. warszawskie. Pismo przesłaliśmy 
dc Władz partyjnych.

Malinowski — Wariwawa. Nie za­
mieścimy.

R. Zając. Wybór zawodu uzależ­
niam y zwykle od zdolności i zamiło­
wania. Nie znając Waszych możliwo­
ści, nie możemy służyć radą. N ajle­
piej będzie, jeśli zwrócicie się do 
K uratorium  Okręgu Szkolnego W ar­
szawskiego, ul. M arszałkowska 6 — 
Wydział Szkół Zawodowych.

o mnuMMjce (it!)
Występy Opery Poznańskiej

„SuanieiLit" — balet Perkouiskiego
Kazimierz: — Byłem wczoraj po raz 

drugi na , Swantewicie", ażeby przed 
drlsejszą rozmową poddać kontroli
premierowe wrażen a. 1 dop ero wczo- 
■aj usłyszałem naprawdę muzykę. .Nie 
wiele baletów widziałem dotychczas, 
bo zdaje sę , że na tym odcinku nie 
posiadamy jakiejś ciągłej tradycji — 
i nowość tego, co się działo na sce­
nie, hezwykłość dekoracji i kostiu­
mów — wszystko to odciągało moją 
uwagę od muzyki. Wczoraj dopiero,— 
patrząc słyszałem, łącząc doznania
wzrokowe ze słuchowymi. Wszak je­
stem tym szarym miłośnikem muzyki 
w randze szeregowca, zainteresowa­
nym w akcji upowszechnieniowej, — 
i odkąd umożliw łeś mi, bym ci towa­
rzyszył w spełnianiu dostojnych obo­
wiązków krytyka muzycznego, — spo­
strzegłem u siebie zarówno wzrost
czujności wobec wykonywanego utwo 
ru, jak i satysfakcji związanej z jego 
poznawaniem i rozumieniem.

Aleksander: — Pochlebiasz mi, i to 
w sposób zobowiązujący.

Kazimierz: — W tym zaś konkret­
nym wypadku, nie bardzo czuję s ę na 
sńach, by uogólnić moje wrażenia we 
wszystko ogarniającym sądzie. Bądź 
więc d zś  przewodivkiem moich wra­
żeń i wzruszeń w drcd/.e do zajęcia 
świadomego stanowiska wobec baletu 
Perkowskiego. Chyba najbardziej cię 
cenię wówczas, gdy uwalniasz nwie 
od moich własnych wątpliwości. A

najbardziej lubię, gdy potwierdzasz 
słuszność mego instynktu, który w 
muzyce szuka źródła wysokiej szarżą 
radości.

Aleksander: — Prowokujesz mnie ni­
czym Fajdros Sokratesa.. Ale żart na 
bok. I ją polubiłem nasze wspólne wy­
pady na koncerty, — zaś .rozmowy 
nasze—to bardzo szczery ukłon w two 
ją stronę — są jakby zetknięciem się z 
delegatem szerokiego frontu odbior­
ców muzyki. Wierz mi, że twoje wy­
powiedzi, sam o tym nie wiesz, mają 
dla mnie niekiedy ważkość orientacyj­
nych sygnałów.

Kazimierz: Skoro twierdziłeś na 
marginesie naszej rozmowy o „Car­
men" o konieczności odkrycia opery 
d li szerokich mas społeczeństwa, o 
ileż bardziej dosłownie dotyczy to ba­
letu. Po katakliźmie, jaki na odcinku 
choreograficznym spowodowała in­
wazja tańca rewiowego, po wynisz­
czającym kulturę okresie wojennym — 
zagadnienie odbudowy, a raczej budo­
wy polskiej choreografii powinno być 
tematem głębokich i rozważnych prze 
myśleń;

Aleksander: Twórcą baletu nowo­
czesnego jest Sergiusz Diagdew (1872 
— 1929). Dzięki n emu osiągnięto naj­
doskonalszą jedność składowych ele­
mentów: muzyki, tańca i obrazu sce­
nicznego. Zjednoczył on najlepszych 
kompozytorów, baletmistrzów, plasty­
ków rwego czasu w zgodnej współ­

pracy, dysponując elitą tancerek i tan­
cerzy. Powstały dzeła o pomnikowej 
wartości, otwierające świetny rene­
sans muzyki baletowej.

Kazimierz: Zdaje rni się, że muzy­
ka współczesna, będąca ćągle jeszcze 
źródłem nieporozumień między kom­
pozytorem a odbiorcą instynktownie 
zwróciła się dp choreograf!. Możność 
wyrażenia muzyki współczesnej cho­

rzenie na muzykę i libretto jest w 
pewnym sens:e ustaleniem granic po­
za które nie może bez uszczerbku dla 
jednolitości zrealizowanego d z ie ła .— 
wyjść wizja scenografa i koncepcja 
baleltriistrza.

Kazimierz: — I znowu dzięki tobie 
formułuję, moje doznania: muzyka
Perkowskiego jest w najistotniejszym 
sensie współczesna. Nie wytycza kie-

reografią, która równocześnie nicmaT runku, lecz wyraża epokę. Już kiedyś 
zrzuciła gorset wyłączn e klasycznej I zwróćłeś mi uwagę na proces synte- 
teChpiki — jest głęboko .wymownym I tyzujący jaki zachodzi w jego muzy- 
przykładem łączności rozwoju muzyki! ce. Nie jest to laboratoryjna współ- 
z rozwojem innych sztuk — każącym j czesność,. lecz dzieło związanego z 
szukać przyczyn t- zw. „niezrozuińia-j współczesnością artysty. Jej ujmująca 
łeść" nie tylko po stronie twórców', i śwjeżpść to wyciągnięcie własnych

Aleksander: A więc, jak widzę,
dominującym wrażeniem wieczoru by­
ło to, które wywarła na tobie muzy­
ka Perkowskiego.

Kazim erz: -»■ Istotnie. Płynęła ona 
szerokim strumieniem, wypełniając 
muzyczną treścią wywołaną przez sio 
b-ie wizję choreografa i scenografa. 
Czułem, że muzyka tego 
kształtem artystycznie

wniosków z otaczającej kompozytora 
artystycznej rzeczywistości, nade 
wszystko zajęcie wobec tej rzeczywis­
tości własnego i zdecydowanego sta­
nowiska.

Aleksander: — Znowu doskonale u- 
hwyciłeś istotę lej muzyki. Ale tak e 

uogólnienia, nie skonfrontowane z 
baletu jest • bardziej szczegółowym uzasadnieniem 

zamkniętym, I wybacz uwagę, wsprąć się mogą na-

ZFl ha

ostatecznym. W zestawieniu z nią dzie I gfr pięknym zdaniem nad niebezpiećz- 
ło choreografa i scenografa jest w y -jn 'i przepaść frazeolog! 
kładn k em subjektywnego zrozum e- Kazimierz: — Znowu chodzę po
rvia muzyki, mogącego wyrazić się | ziemi. Dziękuję za przestrogę. Była
każdorazowo innym sformułowaniem, j słuszna. Najbardziej zan epoao ła mnie 

Aleksander: — Współczesna m uzy-. muzyka pierwszego aktu, chwilami 
ka baletowa podlega dwom wyscypli- J  odnosiłem wrażenie monotonii. Za 
nom: czysto muzycznej, którą można, drugim razem usłyszałem ją inaczej, 
by najogóln ej okreśhć mianem archi-j Jest szeroką ekspozycją oszczędnie 
tektonicznej równowagi wszystkich ’ odsłaniającą paletę kolorów i rytmów,
muzycznych czynników składowych Aleksander: — A czy zauważyłeś
oraz konieczności zachowania najglę- stale powracający motyw rysowany 
bszej łączności z rozwojem libretta, ■ zrńennymi kolorami orkiestry lub la- 
jego rytmem wynikającym z przyjęcia j pidarną kreską przetworzeń? On to 
postawy od naturalizmu do abstrakcjo j właśnie spełniał funkcję czynnika or- 
nizma włącznie. Równoczesne spój- ł ganizująeego, umieszczając poszcze­

gólne kontrastujące ze sobą fragmen­
ty na óćspólnym planie.

Kazimierz: — A owe punkty kulmi­
nacyjne w każdym akcie, stale wyra­
zistsze, prowadzące do zakończenia, 
najprostszego harmonicznie, niemal 
wzruszonym szeptem zamykającego 
całość.

Aleksander: — Perkowski stworzył 
nietylko dzieło o trwałej wartości, 
stworzył je w chwili jakby specjalnie 
wyczutej intuicją związanego ze 
swym środowiskiem artysty. Nie tyl­
ko przyszedł z pomocą budującej się 
choreografii, uzasadniając dziełem ba­
letowym konieczność jej istnienia, — 
ale również wskazał drogę która wie­
dzie do nawiązania prawdziwego kon­
taktu z odbiorcą.

Kazimierz: — Bodaj czy nie naj­
większą zasługą balelmistrza Opery 
Poznańskiej jest to, że m ał odwagę 
zrealizować nowopowstałe dzieło pol­
skiego kompozytora. Podkreślić to 
również należy, iż zdołał uniknąć w 
swej choreografii łatwej stylizacji lu­
dowości grożącej w realizacji baletu 
opartego na prasłowiańskiej legen­
dzie. Natomiast wątpliwość1 wcale 
poważne budzi synchronizacja chore­
ografii z muzyką, i ona to utrudrrała 
mi za pierwszym razem słuchanie.

Aleksander: — Słuszrie. Nie w'yczu- 
łem poprzez choreografię wyraźnej 
osobowości twórczej. Umiar nie zaw­
sze jest zaletą.

Kazimierz: — Weź też pod uwagę 
warunki w jakich dz'ś pracuje balet- 
rństrz. Musi być równocześnie wy­
chowawcą i twórcą. A to Te fatwe 
zadanie.

Aleksander — Primabalerina Ope­
ry Poznańskiej Barbara Bittnerówna

jest tancerką wysokiej klasy. Jej pozy­
cja wśród polskich tancerek jest wy­
jątkowa. Ale i w zespole nie brak nie­
wątpliwych talentów, chociaż nie 
wszystko zrobiono, by je pokazać w 
pełnym świetle posadanych możli­
wości. A więc bardzo dobra Leokadia 
Zienko w roli Pięknej Dziew'czyny: 
łączy ona dobrą technikę z wyraz stą 
ekspresją; zdolny, choć niezupełnie 
wypracowany w roli Pięknego Mło­
dziana — Stańczak, inteligentny talent 
charakterystyczny Drzew eckiego, cży 
sto i precyzyjnie tańczący Nowicki. 
Zresztą wysiłek całego zespołu godny 
podkreślenia i zasługuje na uznanie.

Kazimierz: — Dekoracje i kostjumy 
Andrzeja Stopki, przyznasz że zupeł­
nie niezwykle.

Aleksander: — Ale i niezupełne 
zgodne z nastrojem warunkowanym 
przez muzykę. Czyżby, bo i to się 
zdarza, nc umożliwiono temu świet­
nemu scenografowi dostatecznego zży 
cia się z muzyką, do której projekto­
wał swe pełne finezji dekoracje j kos­
tiumy.

Kazimierz: — Orkiestra miała nie­
łatwe zadan e do speinien a Przypad 
kowe ostrości brzmienia poszczegól­
nych instrumentów...

Aleksander: — N’e bądź małostko­
wym. Postać Zygmunta Latoszewsk e- 
go przy pulpicie dvrygenck'm była 
gwarancją, że to, co było wykon-dne, 
osiągnięto. Porównaj trudności par­
tytury ,Sw antew 'ta“ z partym m 
oper, które w.pólnie ogląda imy. 
Dzisiejszy w!eczór, lo» nic tylk eK 
k. Sukces Opery Poznańskiej, ale i 
zapowiedź możliwości na przyszh ść.

TADEUSZ MARLK


